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Wymowa liczb.
Fakt, że t. / .  sfe;y gospodarcze po­

rzuciły oddane im stronnictwa reakcyjne i 
z całą siłą przylgnęły do bloku rządowego, 
wywołać może pewne refleksje. Tentbar- 
dziej, że cnodzi tu, prawda, nie o drob­
nych romików, rzemieślników, kupców, 
Których pozytywny stosunek do rządu Mar­
szałka Piłsudskiego byłny sam przez się 
zrozumiały, podobnie jak takiź stosunek 
sfer pracujących — lecz o ziemian — wiel­
kich posiadaczy, sfery wielkoprzemysłowe, 
oiaz wielki i średni handel, zarówno pol­
ski, jak i żydowski.

A akces ten nastąnił mimo to, że do­
piero rząd Marszałka Piłsudskiego realizu­
je energicznie w ramach ustalonego planu 
reformę rolną i zamierza tempo tej reali­
zacji jeszcze przyśpieszyć — oczywiści i, w 
granicach możliwości i bez uszczerbku dla 
rozwoju produkcji rolnej — mimo to, że 
rząd obecny metylKo nie uległ namiętnej 
„ideowej" katnprnji za ograniczeniem ubez­
pieczeń społecznych i przedłużeniem dnia 
pracy, lecz rozbudowuje w dalszym ciągu 
ustawodawstwo społeczne, mimo to , że 
rząd zwalcza spekulację, popiera spółdziel­
czość i  ograniczr zysk pośredników.

Naiwna więc tylko demagog}* odpowie 
może, że akces „sfer gospodarczych" na 
rtąpil wskutek tego, że rząd Marszałka 
PiłąucsKiego idzie na pasku interesów ka­
pitalistycznych. Tajemnica taktyki „sfer go­
spodarczych' polega na tern, że wolą oni 
„narazie” zrezygnować ze swych bojowych, 
egoistyczno klasowych oostulatów, wiedząc, 
że dopiero po przełomie m ijowym zaist­
niały warunki, umożliwiające normalny roz­
wój gospodarstwa narodowego, wiedząc, że 
łąctnle z następującą po maju ogólną po­
prawą gospodarczą, poprawiają się znako­
micie i ich interesy.

Zmieniające się często przed przeło­
mem ma owym rządy, ulegając wpływom 
oligarchii sejmowej, nie mogły i nie u- 
miały stworzyć podstaw dl? normalnej go- 
soodarki peństwowej i społecznej, prowa­
dząc chaotyczną i nierealną pseudopolitykę 
gospodarczą. Nie chcąc narażać się inte­
resom klasowo-partyjnym, wolały swą a- 
ktywność gospodarczą ograniczać do mi­
nimum.

Rząd pomajowy postawił sprawy go­
spodarcze na miejsce czołowe w wym 
programie. Starając słę współdziałać ze 
wszystkiemi czynnikami, biorącemi udział 
w gospodarstwie narodowem, natychmiast 
po objęciu władzy zaczął prowadzić w gra­
nicach udzielonych przez Sejm pełnomoc­
nictw i dotychczas prowadzi simodzlelną, 
konsekwentną, a przedewszystmem stałą i 
wysoce aktywna politykę gospodarczą — 
inłeres państwa, a nie poszczególnych klas, 
a tern bardziej partyj mającą na uwadze.

Dzięki tej polityce, uzyskaliśmy stałą 
walutę, zrównoważony budżet, wzrost pro­
dukcji, konsumeji i dochodu społecznego, 
a łącznie z tern i wszczętej odbudowy kz- 
pitałn wewnętrznego.

Stabilizacja władzy, stabilizacja sto­
sunków politycznych i gospodarczych stała 
się w swych skutkach dla gospodarstwa 
społecznego zbawienną. O skutkach tych 
mówią najlepiej liczby.

Dochody państwowe wynosiły w 1-em 
półroczu 1926 r. 794 milj. zł., w 11 pół­
roczu już 1.110 milj. zł., w 1-em półroczu 
1927 r. 1.216 milj. zł. i w II półroczu 
1927 r. 1,357 milj. zł.

Do czerwca 1926 r. mieliśmy stałe 
deficyty budżetowe. Od lipca zaś mamy 
stałe nadwyżki, które w ciągu 1 i %  reku 
rządów Marszałka Piłsudskiego wyniosły w 
sumie 401 milj. zł-

Rezerwy skarbowe wzrosły w r ągu 
iat 1926 i 1927 r. z 63 milionów zł. do 
525 milj. zł. Dają one podstawy normal­
nej gospodarce skarbowej, umożliwiając 
jednocześnie poważniejszy wpływ skarbu 
na rynku pieniężnym. Lokaty skarbu w 
bankach państwowych i Banku Polskim 
wzrosły w ciągu lat 1926 i 1927 z 203 do 
918 milj. zł.

Rezerwy kruszcowo-waiutowe Insty­
tucji emisyjnej wzrosły od maja 1926 r. 
$lo grudn.a 1927 r. z 218 milj. zł. do 1.207

milj. zł. (a łącznie z niezaliczonemi do po­
krycia — do 1.415 milj. zl.), dzięki czemu 
zapewniona została niewzruszalność kursu 
waluty nawet w okresach przejściowej de­
presji (ap< w razie nieurodzaju).

Obieg pieniężny w związku z ogrom­
ne m ożywieniem żyda gospodarczego 
wzrasta od maja 1926 r. do grudnia 1927 
r. z 855 milj zł do 1.312 milj, z ł ,  lecz 
wzrasta tylko emisja bankowa, natomiast 
rząd zmniejsza emisję skarbową (przedtem 
51,7& ogólnego obiegu, obecnie 23,6& o- 
gólnego obiegu).

Imponujący wzrost produkcji dotyczy 
prawie wszystkich gałęzi przemysłu. Weźmy 
kilka puykłaJów:

1926 r. 1927 r.
Węgiel 35.745,0 38.072,C
Ruda żelazna 316,1 539,0
Surówka 327,5 618,2
Stil 788,4 1.243,5
Wytwory walcowane 564,0 921,6
Cynk 123,5 150,3
Cukier (3 miesiące

kampanji) 485,2 787,6
Sól 340,0 530,0
Sole potasowe 207,7 276,, 1
Cement 557,1 671,2
Papier 81,9 95,7

Bezrooocie umniejszyło się po prze­
łomie majowym radykalnie. Najniższe i 
najwyższe liczby bezrobotnych w latach 
1926 i 1927 przedstawiają się następująco: 

N) jniższa liczba bezronotnych
1926 r. 1927 r.

167.826 (1-Xi) 115.732 (1-XI) 
Najwyższa liczba bezrobotnych

302.179(1-1)1) 215 592(1.111) 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się 

mnlejwięcej o jedną trzecią.
Liczba przepracowanych tygodniowo 

robotmko-godzin w większych zakładach 
(ponad 50 lobctników) przemysłu . prze­
twórczego wyniosła w listopadzie:

1925 ro k — 16.714 tysięcy
1926 „ — 19,085 „
1927 „ — 23.019

W zakresie rolnictwa rozwój produk­
cji wyraził się wzrostem w 1927 r. obszaru 
obsiewu o 1,6% (np. dla buraków o 9,2%, 
dla pszenicy o 3,3%, żyta o 1,7%), wzro­
stem użycia nawozów sztucznych z 296 tysa 
tonn na jesieni 1926 r. dc 428 tys. tonn 
aa jesieni 1927 r., wzrostem zbytu i im­
portu maszvn i narzędzi rolniczych, wzro­
stem liczby przetwórni produKtów zwierzę­
cych, wzrostem eksportu produktów hodo­
wlanych (jaja—74,2 milj. fr. zł. w 1926 r.
1 97,3 milj. fr. zł. w 1927 r., trzoda chlew­
na — 47,1 i 97,5, masło—13,2 i 23,0).

Konsumcja Wewnętrzna, minimalna 
przed przełomem majowym wskutek ogól­
nej pauperyzacii, wykazała wzrost gwałto 
wny Konsumcja węgla wzrosła w 1927 r. 
w stosunku do 192o r. o 26%, konsumcja 
cukru w IV Kwaiłale 1925r. wynosiła 67,2 
milj. tonn, w IV kwartale 1926 r. — 76 3 
milj. tonn, w IV kwartale 1927 r. — 86,7 
milj. tonn; konsumcja niektórych innych 
artykułów w 1926 i 1927 r. (w przeliczeniu 
według 1 go półrocza) przedstawia się na­
stępująco (w kg. na 1 mieszkańca:

1926 r. 1927 r. 
Surówka Żelaznu 10,9 18,6
Wyroby Hcowane 19,1 27,1
Papier 2,9 4,0
Tkaniny bawełniane i wełn. 2,4 3,3

Ceny wobec wyrównywania się cen 
produktów rolnych,jniewspółmiernle niskich 
w porównaniu z cenami artykułów prze­
mysłowych, oraz wobec podnoszenia się 
ogólnego poziomu cen—po stabilizacji wa­
luty—do poziomu światowego, początko­
wo rosły  ceny hurtowe—czerwiec 1926 r. 
74,4 (wskaźnik złoty 1925 r.=100), kwie 
cień 1927 r.—87.3, ceny detaliczne: czer­
wiec 1926 r.—73,2. styczeń 1927 r.—83,3. 
Obecnie od dłuższego czasu są ustabilizo­
wane i podniosły się do grudnia 1927 r. 
tylko do 87,7 (cery hurtowe) względnie 
do 85,2 (ceny detaliczne).

Obrót towarowy z zagranicą wzrósł z 
926 milj, fr. zł. w I-em półroczu 1926 r 
do 1.277 milj. fr. zł., w fi półroczu 1926

Rząd litewski pragnę uregulowania 
stosunków z Polską.

GDAŃSK, 6.11 (Pa*). „BaltischePresse" donosi z Kowna.- „Prasa kowieńska otrzy­
mała z litewskich Kół oficjalnych zapewnienie, że rząd litewski pragnie obecnie sta­
nowczo uregulowania stosunków z Dolską w duchu pojednawczym. Rząd Ifterrsm 
będzie dążył do tego, aby stosunki z Polską ukształtow ać norm alnie i rzeczot/o. 
U sunęte  muszą być istniejące dotychczas przeszkody, k tóre zatruwały atm osferę 
pokojową. Naieży to uczynić w interesie gospodarki litewskiej i portu w K łajpe­
dzie. Dotychczasowe rokowania wstępne z Polską wykazały istnienie rzeczowych pod­
staw umożliwiających wdrożenie rokowań gospodarczych.

V/ kołach litewskich oficjalnych oświadczają dalej, że rokowania polsko - litewskie 
rozpoczną się w dn. 25 b. m. w Kopenhadze. W kołach parlamentarnych jednak za­
znaczają, że ze strony sowieckiej oraz berlińskiej czynione są usiłowania mające na 
celu dalsze opóźnienie, a nawet uderemnienie przewidywanych rokowań. Tymczasem 
jednaK nastroje litewskie wobec Rosji sowieckiej uległy radykalnej zmianie.

Również w stosunku do Niemiec wzrasta na Litwie coraz bardziej nieufność, 
zwłaszcza z powodu nikłych wyników berlińskiej podróży Waldemarasa. Rezultaty na­
rad berlińskich prasa litewska ocenia w dalszym ciągu pesymistycznie. Z tego powodu 
też mnożą się ataki opozycji przeciwko premjerowi Waidemarasowi, któremu zarzuca­
ją, że w Berlinie nie miał żadnego powodzenia. Litwa będzie musiała przeto rozpo­
cząć rokowania z Polską przed zawarciem traktatu handlowego z Niemcami.

Waldemaras nie przywiózł do Kowna nawet zapewnienia, ze Niemcy zgodziły się 
na import byuła i mięsa litewskiego. Urzędowe ioła litewskie zachowują się w ocenie 
rezultatów narad berlińskich w dalszym ciągu z rezerwą co wynik* już z faktu, że 
Waldemaras dotąd nie zaprosił do siebie przedstawicieli prasy.

Wiadomrsci z Litw> Kowieńskiej, nadcho­
dzące z różnych źródeł zarówno przez Gdańsk, 
jak i wiadomości znajdujące sw3 echo w prasie 
niemieckiej, stwierdzają zgodnie, że w stanowisku 
Litwy wobec Kolski nastąpił zasadniczy zwrot i 
obecnie sfery miarodajne litewskie zdecydowane 
są na podjęcie oficjalnych rokowań z Polską. Jak

donosźą również, koła litewskie wysuwają podob­
no Kopenhagę, jako miejsce przyszłych rokowań 
polsko-litewskich. „Vossische Zeitung* dowiaduje 
się również z Kowna, że Kooenhaga jest propo­
nowana przez Litwę, jako miejsce przyszłych ro­
kowań.

Rokowania odbędą się w Kopenhadze.
KO '“ 'C 6.11. ,P?t.) Łotewska Agencja Telegraficzna donosi: K o w  ński „Joedisches Blatt" 

dowiaduje się, jakoby rokowania polsko-litewskie m iały się rozpocząć 25 b. m. w Kopenhadze.

Dlaczego Niemcy w rokowaniach z Litwą uni­
kały kwestji nienaruszalności granic litewsk.

KOWNO, 6.11 (Pat). Naczelny organ 
opozycji „Lietuvos Zinios" pisze: Niemcy 
najwidoczniej bynajmniej nie mają zamiaru 
poświęcać dla Litwy swych dotychczaso­
wych traktatów, ani też swojej polityki lo- 
carneńskiej. Przy zawieraniu układu loc?r- 
neńskiego Niemcy odrzuciły gwarancje 
wschodnich swych granic. Polska zrozumia­
ła to, jako zamiar Niemiec zażądania w 
przyszłości rewizji wschodniej granicy nie­
mieckiej. W' podobny sposób Niemcy za-

<*mnestjfa
RYGA. 6. II. (Pat)' Jak się dowiadu­

je Łotewska Agencja Telegraficzna z Kow­
na prezydent Litwy z okazji święta 10-le- 
cia odzyskania niepodległości Litwy ogło­
sił orędzie do narodu, które będzie też za­

chowują się względem Litwy. Świeżo za 
warty w Berlinie układ niemiecko-szwediki 
nic nie daje Litwie i jest zupełnie podoony 
do układu, zawartego przez Niemcy z Pol­
ską, a już w żadnym razie nie zabezDiecza 
terytorialnej nienaruszalności i całości Lit­
wy. Widocznie pragną Niemcy równocześ­
nie z rewizją swych wschodnich gra lic po­
ruszyć również sprawę obszaru kłajpedz- 
kiego.

na Litwie.
wierało amnestję. Obecnie w łonie rządu 
odbywają się narady nad tern, czy ewentu­
alnie należałoby najlepiej za pomocą tegoż 
samego dekr&tu prezydenta reoubliki prze­
prowadzić zamierzone zmiany Konstytucji.

Odczyt prof. riirżyszki w Krakowie.
KRAKÓW. o. II (Pat). Dziś o godz- 

6 miń. 30 pp odbył się w auli Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego odczyt prof. uniwersy­
tetu w Kownie Btżyszki. Aula zapełnili 
się licznie zebraną publicznością, wśród 
której był dowódca O.K.V gen. Wróblew­
ski, szereg profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, poeta Orkan, i wiele innych 
osobistości. Zesranie zagaił rektor March­
lewski, poczem przemówił Birźyszka, który 
zaznajomił zebianych z dotychczasowym 
stanem i wynikami badań litewskich nad 
tiistorją narodowej literatury litewskiej na

polu poezji, prozy, bihljografji i t. d. przy- 
czem podkreśli! duży wpływ współczesne- 
literatury polskiej, a zwłaszcza dawnego Unij 
wersyttrtu Wileńskiego, Filaretów, Mickie­
wicza i t. d., n« dany i obecny ruch lite­
racki w Litwie. Stwierdziwszy takt dokony­
wania rewizji dawnych pojęć na polu nau- 
kowem, zakończył prof. birźyszka swój w 
pięknej polszczyźnie wygłoszony wykład 
wyrażeniem nadziei rychłej rewizji pojęć 
narodu litewskiego w polityce zewnętrznej 
i wewnętrznej.

Dobra wola Poiski w rokowaniach z Niemcami*
BERLIN, 6.11 (Pat ) „Frankfurter Zei- 

tung" ogłasza informacje swego korespon­
denta warszawskiego według których rząd 
pciski miał powziąć decyzję wydania w 
najbliższych dniach noweli do ustawy wa­
loryzacyjnej. Sze&óły dotyczące wyso­
kości stawek waloryzacyjnych otoczone są 
narazie ścisłą tajemnicą. W odpowiedzi ca 
żądanie delegacji niemieckiej starano się ze 
strony Polski decyzję w tej sprawie odro­
czyć ze względów czysto wewnętrzno poli­
tycznych aż do czasu po wyborach.

W ostatniej jednak chwili rząd polski

chcąc przyśpieszyć rokowania traktatowe 
zdecydował się przejść do porządku dzien­
nego nad poprzedniemi zastrzeżeniami. Da­
lej korespondent stwierdza, że wiadomość 
o zamierzonem rzekomo przeniesieniu na 
czas przejściowy rokowań hindlowycn do 
Berlina, wywołaU zdziwienie w kołach 
warszawskich, któ~e wskazują, że o tego 
rodzaju zamiarze nie wiedział dotychczas 
również delegat n.emiecki bawiący w War­
szawie. W kolach zbliżonych do M-s*wa 
Spraw Zagrań, oczekują, że wiadomość 
berlińska okaże się nieprawdziwą.

(Korespondencja własna).
Moskwa, w styczniu 1928 r.

Jak za dawnych carskich czasów, 
ciągle świętujemy: według stylów—nowego, 
starego i rewolucyjnego. Obchodziliśmy 
ureczySde rocznicę śmierci Lenina.

GPU. przygotowało największą salę 
teatralną w Moskwie a p. Kalinin zwołał 
wszystkie CK., CKK., MK. i MKK., wy­
puścił na trybunę p. Bucharina i narody 
Związku słuchały z przejęciem wielkiej ko­
lejnej mowy.

Jako hasło mowy żałobnej wypreł 
_ob-e p. Uucharin „rewolucję kulturalną". 
Nad grobem ministra zebrał się do czysz­
czenia śmietników sowieckich, korzystając 
z bezgranicznego monopolu wolności sio- 
w& P. Bucharin oświadczył ku powszech­
nemu zdumieniu, in „wszystkie nasze nie­
porządki" wypływają nie z przyczyn obiek­
tywnych, a „z naszego chamstwa, pychy 
i ciemnoty" (dosłownie). Alkohol i syfilis, 
jak mówił p. Bucnarin, tak potężnie roz­
pleniły się w Rosji, że pod względem ak­
tywności wódeczno wenerycznej Z. S. R. R. 
stoi na pierwszem miejscu.

Chociaż inny mówce jubileuszowy w 
Petersburgu p Kirów, chwalił się, że „pra­
ca sowiecka na d oiu  urodzeń trzykrotaie 
przewyższ? cyfry z przed wojny". Akurat 
niedawno władze sanitarne ogłosiły jakgdy- 
by uzupełnienie do tego oświadczenia w 
postaci sirtystykl, z której wynika, ze w 
Z. 3. R. R. umiera rocznie przy połogu — 
30.000 kobiet i że umiera co trzeci nowo­
rodek. Ta sama statystyka stwierdza maso­
we zjawisko odn.owy karmienia dziecka 
przez matki, znajdujące się na łasce losu.

P. Bucki rin w sweir. przemówieniu 
niczego nie pominął. Mówił on, że ,wstręt 
bierze gdy ma się dotknąć choćby palcem 
największych bolączek naszego życia — 
łaźni, pralni, piekarni, klubów i mieszkań*. 
W grobowem milczeniu tysiączna masa 
słuchała niesłychanych cyfr piotokółów sa­
nitariatu; w „goschlebie* t. j. w piekarniach 
państwowych: szczuryi gwoździe, karalu­
chy — to btały dodatek dc- chleba pań­
stwowego. „A kto nie był w łaźni" so­
wieckiej — mówił p. Bncha-in — ten nie 
wie, co to jest brud, tam piorą i myją się, 
wszy wytrząsają I leczą wrzody". Pełne za-, 
duchu mieszkania, ■ zapaskudzone klatki 
schoauwe i wstrząsające niechlujstwem u- 
bikacje.

Musimy sami wyoalać swoje niechluj­
stwo rozpa onem źei&zem—wołar Bucharin,

Dalsza część mowy żałobnej—to skar­
ga na nieuctwo. Tecnnicy nasi — mówi p. 
Bucharin—gadają o Chamberlainie, a nie 
umieją liczyć jak się należy. Nasi mtedzi 
agronomowie o niczem nie mają pojęcia, 
wskutek tego przygotowywanie zapasów 
zboża zawiodło.

Gdyby byłe wśróc mniej karie­
rowiczów, kończył swoją filippikę Bucharin, 
byłoby nam lepiej.

Jak na mowę uroczystą w rocznicę 
zgonu Lenina — był to występ niezwykły. 
Poza zwykłą tendencją inteligencji rosyj­
skiej do samobiczowania, musiała tu ode­
grać rolę 1 chęć, by ubiec opozycję w kry­
tyce i dowieść, że opozycj- jest zbyteczna, 
bo władzi sowiecki wszystko słyszy, wszyst­
ko wie i wszystko widzi.

Walka z opozycją własną jej bronią 
t. j. krytyka nie wstrzymuje zresztą innych 
me,od walki t. j. represyj, których długi 
łańcuch ciągnie się po wszystkich więk­
szych ośrodkach życia sowieckiego, a o- 
stainio dotknął i wojska.

N.

r do 1.529 milj, fr. zł., w 1-em półrocza 
1927 r. i do 1.6)1 milj. fr. zł., w Ii-m pół­
roczu 1927 r. Import wzrósł o 87%, ale 
jest to głównie wzrost importu surowców, 
półfabrykatów, maszyn f narzędzi — obok 
wzrostu artykułów spożywczych powszech­
nego spożycia. Eksport (poza głównemi 
zbożami) wzrósł z 636 do 812 milj. zł. fr.

Mimo żywiołowego wzrostu konsum­
eji rozwinął się dość silny ruch kapitali- 
zacyjny. Wkłady w instytucjach kredyto­
wych wzrosły od 30.VI 1927 r. do 30.XI 
1627 z 746 do 1.617 milj. zł Dzięki temu 
j coraz zwiększającemu się dopływowi ka­
pitałów z zagranicy kredyty krótkotermi­
nowe zwiększyły się z 1.141 milj. zł. dn. 
30.V[ 26 do 1.937 milj. zł. dr.. 30.XI 27 r.

Przeciętny dzienny przewóz towarów 
na kolejach wynosił w 1927 r. 12.402 wa­

gonów 15-tonnowycb, w 1926 r.—14,081, 
w 1927 r —16.198.

Ta wymowa liczb stała się dla „sfer 
gospodarczych' decydującym argumentem 
za przystąpieniem ao Bloku rządowego. 
Rozumieją oni najlepiej, że tylko dalsze 
stabilizacja władzy, tylko utrzymanie obec­
nego kursu polityki może utrzymać do­
tychczasowe zdobycze i prowadzić do no­
wych.

Siły tego argumentu nie zachwiały 
okoliczności, że wchodzimy w przykry dla 
„sfer gospodarczych" moment dyskonto­
wania ogólnej poprawy na rzecz warstw 
pracujących. Rząd wysunął i realizować 
będzie problem wydatnej zwyżki płac przy 
jednoczesnem umniejszaniu innych poza 
robocizną pozycyj kosztów produkcji.

NA K A R N a WĄŁ

PANTOFLE LAMOWE
t y l k o

fjgM Śki.
hiega.ickit i dostęine. Żądajcie wszędzie! 40P

tmzlmnie Ma M u .
BYDGOSZCZ, 6.11 (Pat). Wczoraj 

aresztowano tu przywódcę Niezależnych 
Socjalistów dr. Drobnera z Krakowa, któ­
ry przybył tu przed kilku dniami w celu 
wzięcia udziału w szeregu organizowanych 
przez Niezależna Socjalistyczną Partję Pra­
cy wieców przedwyborczych. Doktór 
Drobner stoi pod zarzut* m zdrady sta­
nu, jakiej się dopuścił w przemó­
wieniu swem, wygiosconem przed tygod­
niem na wiecu Niezależnych Socjalistów 
w Bydgoszczy, w którem to przemówieniu 
wzywał obecnych do wszczęcia czvnnej 
walki ki towej i do zniesienia drogą re­
wolucji istniejącego porządku społecznego.



tek
r p i m i .

W dniach 1 i 2 lutego odbywała się 
w Warszawie doroczna odprawa komen­
dantek chorągwi harcerskich. Chorągwie 
są to większe jednostki organizacyjne, od­
powiadające, co do terenu, na którym się 
rozwijają, województwem w wyjątkowych 
tylko wypadkach przekraczają ich granice 
jak np. chorągiew wileńska, która się roz­
ciąga na obszar województw wileńskiego i 
nowogródzkiego. Na treść odprawy złoży­
ły się sprawozdania poszczególnych ko­
mendantek ze stanu pracy ra ich  terenach, 
urzędowe wskazówki i zawiadomienia, o- 
raz dyskusja nad zagadn^uiami melodyki 
harcerskiej.

W sprawozdaniach główna uwaga 
zwrócona była na dorobek ciłorocznej 
pracy, na zestawieniu pozytywnych jej vy 
ników i na trudności, powstrzymujące roz 
wój harcerstwa. We wszystkich sprawozda­
niach brzmiał mocny ton, nanełniający 
radością serca, świadczący o tern, iż har­
cerstwo poiskie, przeżywające przed kilku 
jeszcze laty ciężki okres wyczerpania po 
wojennego, dźwignęło się już stanowero, 
że się zmocowało wewnętrznie, że znowu 
ku swoim jasnym celom rozpoczyna śn la­
ły bieg. Rok ubiegły zaznaczył się wszę­
dzie liczebnym wzrostem drużyn, a jedno­
cześnie zwiększeniem wymagań, stawianych 
przez komendy chor. przy ich przyjmo­
waniu, co wpłynęło dodatnio na podnie 
sienie się ogólnego poziomu harcerskiego.

Trudności, z któremi stale zmagało 
się harcerstwo, było dużo. Wśród nich naj­
większe to przepracowanie instruktorek, 
oraz brak środków na urząlzanie obozów 
wakacyjnych i dokonywanie wizytacji dru­
żyn prowincjonalnych, Drużyny te, rozsia­
ne licznie po miasteczkach a nawet wsiach, 
potrzebują koniecznie pomocy i v skazó 
wek ze strony wykwalifikowanych instruk­
torek, oraz kontroli z ra n re n h  komend 
chorągwi, mającej na celu ujednostajnienie 
pracy i nawiązanie łączności między niemi 
a całością organizacji harcerskiej. Pozba­
wione tego najcięsciej zatrzymują się na 
pewnym stonniu rozwoju i marnieją. Do 
rzędu czynników, które również pracy 
harc. nie sprzyjają należy stały i niemal 
wszędzie się powtarzający objaw braku po­
parcia ze strony szerszych Sfer społeczeń­
stwa Współoracują z ruchem młodzieży, 
opiekują się i pomagają wydatnie tylko 
jednostki nieliczne, ogół naszego społa-. 
czeństwa w dalszym ciągu nie interesuje się 
nim wcale.

Przyjmując powyższe sprawozdania, 
główna kwatera żeńska, jako najwyższa 
władza do spraw harcerstwa żeńskiego, 
podała ze sw**j strony przybyłym na od­
prawę komendantkom szereg zarządzeń, do­
tyczących głównie sposobu przeprowadza­
nia prób instruktorskich, wymagań stawia­
nych przy nich, craz prz; gotowań już do- 
czynionych lub zamierzonych do zwołania 
powszechnego z'otu drużyn z całej Polski, 
zapowiedzianego na lipiec b. roku.

Znaczną część czasu przeznaczonego 
na odpiawę poświęcono zagadnieniom o- 
gólno-pedagoglcznym i metodom wycho­
wania obywatelskiego rozpowszechnionym 
w harcerstwie. Dyskusja ciekawa, wnoszą­
ca bogaty materjal doświadczeń i przemy­
śleń, toczyła się głównie nad zagadnieniem 
pracy społecznej w harc. i nad znaczeniem 
dokładnego wywiązywania się ze wszel­
kich zobowiązań, iwłaszcaa dotyczących 
kwestyj pieniężnych.

Praca dla innych, praca społeczna 
wyptywa z samej ideclogji, z najgłębszego 
podłoża praw harcerskich, z życzliwego 
stosunku do ludki, otoczenia i świata. Nie 
może być ona ani głośna, ani wielka, bo 
dokonywana Jest wszakże przez młodzież, 
przez dzieci. Więc nietyle o jej zewnętrzne 
wyniki chodzi, jak o wewnętrzne, ducho­
we, stałe nastawienie, przy którem w kaź 
dym człowieku uznajemy bliźniego, brata, 
do każdego odnesimy się w naturalny, 
przyjazny sposób, każdemu chętnie, w mia­
rę sił, staramy się okazać pomoc i wy­
świadczyć przysługę U podłoża przeto, z 
którego wyrasta w harcerstwie praca spo­
łeczna, musi leżeć serce.

Drugie zagadnienie rozpatrywane było 
również z punktu widzenia jego wartości 
wychowawczych. W wywiązywaniu się mło­
dzieży z różnych dobrowolnie przyjętych 
zobowiązań stale stwierdzane są poważne 
braki. Największe z nich to nie przytrzymy­
waniu się oznaczonych terminów 1 często 
niedość dokładne wyrachowywanie się z 
powierzonych sum pieniężnych. A że w 
stosunkach powojennych w wielu razach 
zanikła wśród szerokiego ogółu wrażliwość 
na owo ścisłe wypełnienie zobowiązań i 
zatarła się nieprzekraczalna granica między 
tern co moje, a tern ćo mi tylko powie­
rzone, postanowiono jaknajbaczniejszą u- 
wagę zwrócić na ten objaw niedom agała 
wśród młodzieży, aby je wykorzenić bodaj 
wśród rzesz harcerskich.

Odprawa odbyła się w kamienicy 
Książąt Mazowieckich na Stirem  Mieście, 
prowadziła ją naczelniczka głównej kwate­
ry żeńskiej, druhna Marja Uklejska, dobrze 
wśród grona instruktorskiego ze swej pracy 
znana i ceniona.

Okna dużej, trochę mrocznej, starej, 
sklepionej komnaty, gdz<'e się toczyły żywe 
obrady, wychodziły na czworobok pustego 
placu uiętego w zwarte ramy starych i wą­
skich, o trójokiennych frontach, szarych 
kamienic. Podczas gdy Warszawa nowa, 
stołeczna, pełRa ruchu 1 polityki odbywała 
wiecu 1 wrzała od przedwyborczych agita- 
wyj, Warszawa stara, cicha, o niezatartym

WIADOMOŚCI PRZEDWYBORCZE
Biskup Śląski o roli kapłana 

w akcji wyborczej.
KATOWICE, 6*41. (Pat), Prasa do­

nosi: Biskup śląski Kisiecki wydał do pod­
władnego mu duchowieństwa odezwę, któ­
ra między inremi głosi: Obowiązkom ka­
płanów jest zbliżać i godzić SDOłeczeństwo 
w imię haseł Chrystusowych. Niewolno im 
natomiast wpływać na sumienia wyborców 
i głosić partyjne hasła wyborcze. Akcja 
polityczna nie przystoi powadze władzy 
duchownej, która powinna stać ponad 
partiami, stać na straży praw Kościoła 
Świętego, a zgodnie z przysięgą na wier­
ność Rzeczypospolitej, w myśl a r t .^ K o n ­

kordatu, szanować rząd z pełną lojal­
nością

Obowiązkom kapłana jest wzmacnia­
nie zaufania do rządu, jako do władzy 
świeckiej, której na,eży oddsć co jej się 
należy podobnie jak rząa oddaie Bogu, co 
Bogu się należy. Rząd Marszałka Piłsud 
sfciego z daleko idącą lojalnością i posza­
nowaniem odnosi się do spraw Kościoła 
Katolickiego.

Odezwa ta wywołała v ielkie wrażenie 
w społeczeństwie Górnego Śląska.

ZwiązeTs Niższych Funkcjonariuszy Państwo^ 
wych zerwa} z Centralą Chrześcijańskich 
Zw. Zaw, opowiadając się sa B. B< W. z  Rz.

Podczas obrad plenarnego posiedre- 
n:a członków Związku Niższych Funkcjo 
narjuszy Państwowych w lokalu Centrali 
Chrześcijan, Zwiąrków Zawodowych (Cha­
decja) jednogłuśn:e uchwalona została re­
zolucja o przystąpieniu do Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. W rezolucji 
podkreślono między innemi konieczność o- 
statecznego rozwiązania stosunków z Chrze­
ścijańską Demokracją w celu skonsolidowa. 
nia najszerszych warstw niższych funkcjo­
nariuszy państwowych na gruncie ideoiogji 
Marszałka Piłsudskiego.

Na zebraniu tem przemawłał z ra­
mienia B. R. W. z Rz. burmistrz m. Fod- 
brodzia p. Kajetan Rożnowski.

Wynik posiedzenia jest zasłużoną 
k'ęską dla kierowników Centrali Chrześcijań-

Kobiety, nauczyciele i ziemianie w Oszmiań- 
skiem za Współpracą z Rząder..

branych, czego jaskrawym dowodtm by 
fakt. że mdwcę z ram ienia PPS., a na 
stępnie mówcę „Wyzwolenia4* zep .mięto

skich Związków Zawodowych, którzy nie- 
porozumi twszy sią z masami oddali się 
na usł- gi endeków.

Znamienny to  jest zaiste fakt, ze w 
głośnym lokalu wileńskim, przy ul. św. 
jańskiej 3, gdz e od szeregu lat bezcze­
szczono imię Twórcy Niepodległej Polski 
Marszałka Piłsudskiego dziś na jego cześć 
rozbrzmiewają entuzjastyczne oicrzyki u 
znania. * **

Jak wotec tego wygląda rzekomy 
reprezentant Centrali Chrz. Z w. Za wcdo 
wych p, mec. Engiel, kandydujący z listy 
enderk ej?

A może i ten fakt zechce sprosto­
wać „Dziennik Wileński".

Z Oszmiany piszą, że utworzył się 
tam  pod przewodnictwem p. Anny Kry- 
sztofęrsk.ej kom itet kobiet pod egidg 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą­
dem. Panie otzm lańskie rozwijają oży­
wioną agitację na rzecz B. B tf. R. z 
wlelkien, Dowodzeniem. Z Oszmiany d o ­
noszą dalej o  odbytym tam "w dn. 2 l i r  
tego przy udziale 1000 osób wielkim 
wiecu przed Yyborczym, który, jakkolwiek 
zaaranżowany przuz PPS. opowiedział 
się za Bezp. Blokiem Współpracy z Rzą­
dem. Przemowy socjalistów nie zyskały 
posłuchu, tem większe wrażenie wywarły 
wywody mówców popierających BBWR.' 
Oni też całkowicie zawładnęli opinją ze-

z trybuny.
Jednom yślną u hwalą popierania 

BBWR. zakończył się zjazd nauczycieli 
szkół powszechnych w Oszmian e. Na­
uczyciele oszmiańscy uchwalili rezolucję 
z wyrazami hołdu i czci dla Marszałka 
Piłsudskiego.

Ziemianie pow. oszm iańikiego zgło­
sili w dn. 3 b. m. ofcja lne przystąpienie 
swe do Bloku Współpracy £ Rządem ,'za­
pewniając w jew ódzkierru komitatowi 
BBWR. jaknajdalej idą popa-cie naw et 
m aterjalne.

Zjazd ZwiązKu Nauczycieli Szkół Powszechnych w  Głęboklem Zd
w spółpracą z rządem,

Oddział Powiatowy Związku Polskie­
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w 
Grębc kiem urządził " w dniu 1 i 2 lutego 
ZjacJ Nauczycielstwa Szkół Powszechnycn 
powiatu dziśnieńskiego. Po otwarciu Zjazdu
przez przewocinTzącego oddziału p. Waglew 
skiego zabrał głos p. starosta Jankowski i 
w swem przemówieniu zaznaczył, iż przy­
wiązuje wielki wagę do pracy nauczyciel­
stwa i oorcuje mu w tej pracy całkowite 
poparcie. Następnie powitał Zjazd p. in­
spektor szkolny Gryglewski, życząc mu 
owe. cnych obrad. Po przemówieniach po­
witalnych przedstawicieli organizacyj, prze­
wodniczący Komisji Zarządu Głównego Z. 
P. N. S P. w W jlnie p. Stanisław Dobcsz 
wygłosił referat p. t. „Stosunek nauczyciel­
stwa do wyborów do ciał ustawodawczych". 
Po referacie postanowiono wysłać do Mar­
szałka Piłsudskiego depesrę hołdowniczą, 

o przyjęte zostało burzhwemi oklaskami. 
Następnie powzięto jednogłośną uchwałę:

„Nauczycielstwo Szkół Powszech­
nych pow iatu dziśnieńskiego zebrana na 
Zjeźdzle urządzonym staraniem  O ddzia­
łu Powiatowego Z. P. N. S. P. w Dziś- 
nie, w dniu 1 ii. 28 r. postanaw ia przy- 
|czyć s!ę do Bezpartyjnego Bloku 

W spółpracy z Rządem I wzywa wszyst­
kich nauczycieli na terenie po wiatu do 
energicznej akcji wyborczej".

Dalej wygłosili referaty p. Kozłow­
ski i Stopa Michał. Po obszprnej dyskusji 
nad referatami przystąpiono do spraw cr- 
gai.:zacyjnych. Postanowiono zorganizować 
bibliotekę powiatową i na ten cel opodat­
kowało s,ę nauczycielstwo po 30 gr mie­
sięcznie. Wybrane* Komisję organizacyjną 
biblioteki, w skład której weszli: inspektor 
szkolny, przedstawiciel Z. P. N. S. P., 
Stowarzyszenia Chrześcijańsko - Narodow. 
Naucz., oraz mezorganizuwanych nauczy­
cieli. Po zjeździe wszyscy udali się do Ka­
syna Urzędniczego na obiad. Wieczorem 
odbyła się zabawa taneczna, na której zgro­
madziła się prawie cała inteligencja z Głę­
bokiego i okolic.

Zjazd odbył się w nastroju uroczys­
tym i z wiarą, że obecnie rozpocznie się 
prawdziwa współpraca nauczycielstwa z in-

wyrazie ubiegłych wieków, przyjęła z róż­
nych stron kraju przybyłe harcerki.

Obrady miały charakter poważny, bo 
i sprawy, nad któremi jadzono  były po- 
wai ne, suoio dotyczyły kwestyj wychowaw­
czych, ale, źc to były obrady harcerskie, 
więc odbywały się w ogólnym nastroju 
-pokoju i pogody, wypływających z głęoo 
kiego przeświadczenia, że przez harcerstwo 
prowadzi pewna droga do wykuwania w 
(tuszach wieczno trwałych wartości.

E. (Juibinowa,

spektorem szkolnym, oraz praca na polu 
oświatowem i społeczne®. P. Gryglewski, 
jako inspektor : zkolny w ciągu krótkiej 
swej pracy potrarł sobie swą bezstronnoś­
cią i pracowitością zjeJnać nauczycielstwo 
i wyzyskać jego siły w kierunku podnie­
sienia szkolnictwa i oświaty. Teraz dopie­
ro po odejściu słynnego inspektora szkol- 
p. Jaworka zacznie się praca oświatowa i 
społeczna na terenie powiatu rozwijać, bo 
nauczycielstwo widzi w osobie p. Gryglew- 
skiego władzę, która me zaaanie współpra­
cę z nim a nie teror, jaki uprawiał p. J i- 
worek. Mamy nadzieję, że powiat ten po­
mimo swych ciężkich warunków pracy sta­
nie wkrótce pod względem organizacji 
szkolnictwa i pracy społecznej w rzędzie 
pierwszym."

Demokratyczny Komitet Wyborczy 
Kobiet dla W spółpracy z Rządem 
Marsz. Piłsudskiego w  Morodecznie

l inicjatywy Związku Pracy Społecz­
nej Kobiet w Mołodecznie odbyło się ze­
brane, na które przybyło okołn 10C kobiet 
s Mołodeczna i okolicy.

Uchwalono wziąć czynny udział w pra­
cy przedwyboi czej W tym celu postano­
wiono założyć Bezpartyjny Komitet Wybór 
czy Kobiet dla Współpracy z Rządem Mar­
szałka Piłsudskiego.

Do Zarządu Komitetu wybrane zosta­
ły panie: ppułkownikowa Praszałowiczowa, 
E. Bukowska, Pietruszkowa, kapit. Sowińska 
i Cieślikowska.

Jedaccześrie wyłoniona została Sekcja 
Propagand,, w ssład której westły pp. So­
wińska i Cieślikowska.

Wśród entuzjastycznych oklarków 
prz jęto treść depeszy — którą uchwalono 
wysłać do Marszałka Piłsudskiego.

Postępy Bloku W spółpracy i  Rzą 
dem w pow. wil.-trocklm.
Z pow. wileńsko-trockiego donoszą, 

iż w miasteczku Olkieniki na wiecu przedwy­
borczym urządzonym przez Komitet Współ­
pracy z P dem na r»lacu rynkowym, ucze­
stniczyło 300 osób. Przemawiał w ięzyku 
polskim Kazimierz Wójcikiewicz, zaś lud 
ność litewska z dużem zainteresowaniem 
wysłuchała przemówienia litewskiego z ob 
jaśnieniami o działalności BBWR. W na­
stępnych dniach oabedą się ponuwne 
wiece.

W m-ku Budziszktch przy udziale 
200-tu osób przemawiał delegat o B.W.R. 
Bal.

Wlec B.B.W.R. w Brasławlu.
Z Brasławia donoszą: Odbył się tu 

wiec przeawyborczy zwołany prztz Teofila 
Janczewskiego, instruktora Komitetu B. B

W. R. przy udziale kilkuset osób. Wysłano 
depesze hołdot liczę do Prezydenta Rze­
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego.

Rozbicie akcji „Wvzwoienia“ 
w  Postawskiem .

Z Postaw donoszą o zupełnem roz­
biciu się akcji P.S.L. „Wyzwolenia" na te­
renie pow. postawskiego, mimo usiłowań 
wysianego tam na miejsce aresztowanego 
Żukowskiego, delegata „Wyzwolenia" J^na 
Radźki.

Hoduclszkl za Współpracą z Rzą­
dem.

Ze Święcian donoszą o wiecu, który 
s ę odlył dn. 3 lutego w Hoduciszkacn 
przy uaziale zgórą 200 tu osób. Opowie­
dziano się zs list* nr. 1, po przekonywu 
iaeych wywodach prelegenta Antoniego 
Kwiatkowskiego z gm. komajskiej. Zarów­
no w gm. komajskiej, jak i duksztańskiej 
Dowodzenie listy kandydaiów BEWR. jest 
zspewcicre.

Ożywiona działalność Komitetu 
Białoruskich Włościan i Robot­

ników.
Z pow. wilejskiego piszą: ożywioną 

diiałalncść rozwija tutaj główny komitet 
wyborczy Białoruskich Włościan i Rchot 
nisów J. Stankiewicza. Powsiały lokalne 
komitety w Wiśniewie, Tarasewiczach, 
Spiahle- Łycewiczach, Borowtm gm. wiś- 
niewsk^j oraz w Raśie, Niehwiedacb, Mar- 
kowcach i Żodziszkach gm. żoaziskiej. 
Parija J. Stanniewicza eneigiczme i z po 
wodzeniem zwalcza agitację Bloku Mniej 
szóści Narodowym.

Nie będzie bloku w yborczego  
między P. P. S. I „Bunoem“ na 

terenie Wiieńszczyzny.
Bundowska „Noje Folks:.* donosi, że 

wszeUie pogłoski o tem, jakoby na terenie 
WJeńszczyzny miał być zawarty bfok wy­
borczy między P.P.S. a „Bundem" są nie­
zgodne z prawdą.

Pi orno to stwierdza, że żadne roko­
wania w tej sprawie przez omawiane partje 
prowadzone nie były. (jw)

Niepowodzenie Bloku Mniejszości 
Narodowych.

(7*1 od rł. ker. i  Wars*awf).
Akcja wyborcza Bioku Mniejszości 

Narodowych napotyka na terenach, zĘ  
mieszKał/cb przez iuaność ukraińską na 
coraz bardziej piętrzące się trudności.

Na Wołyniu listę Bloku Mniejszości 
Narodowych zwalcz, z jednej stiony lista 
Radykałów Ukraińskich, z drugiej strony 
lista Bezpartyjnych Nacjonalistów Ukr., na 
czele której stoją znani na Wutynhi dzia­
łacze. którzy wypowiedzieli się przeciwko 
Blokowi Mniej zości Nar., jako przymierzu 
Ukraińców z Źydarni.

Na Polesiu aacja bloku napotyka na 
znaczny opór społeczeństwa iuxraińśkiego. 
Enargiczn? działalność wszczął tam b. po­
seł Wasyńczuk, zgłosiwszy w okręgu pol­
skim Uxr. Nar. Gosposarczą listę, której 
gtównem hasłem jest rozwój gospodarstwa 
i podniesienie dobiobytu wśród włościan 
na Polesiu.

Na Chełmszczyźnie cały szereg okrę­
gów w wielu miastach zgłosił również ak­
ces do stronnictw? p. Wasyńczukc. Ostat­
nio odbył się w Chełmie szereg konferen- 
cyj męiów zaufania. Na konferencja; h tych 
zaproiestowano przeciwko temu, iż Biot 
Mni* jstości na pierwszem miejscu swej li­
sty w okręgu Chermskim postawił delega­
tów żydowskich.

Unieważnienie listy „Wyzwolenia**.
Usta kandydatów do Sejmu P. S. L. 

„Wyzwolenie" w grodzieńskim okręgu wy- 
oorczym została unieważniona, poaieważ 
wszyscy wymienieni n i  niej zrzekli się o- 
ficjalnie zamiaru kandydowanial. (wp)

Rozłam  Chadeko-Piasta 
w Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ, 6-II. Dzisiaj przyszło 
niespodzianie w OKręgu Bydgoskim do roz 
łamu między Chrześcijańską Demokracją 
a Piastem, wobec czego oba stronnictwa, 
które tworzyły dotąd Polski Blok Katolic­
ki pójdą do wyborów oddzielnie. Wobec 
tego lista wepólat tych stronnictw została 
unieważniona, a zarazem zmienioi też 
będzie kolejność liczbowa list.

XXX Śroua Literacka.
{Krytyka krytyki)

Napisał wczoraj do Kuriera 
epigon Bandelaire‘a, 
erotomansKich muz powiernik 
krytykę „Uieraciuej Środy“, 
a gryząc orzekł, że jak słodki piernik 
smakują mu jej poetyckie płody.

i
I doskonale. Lecz, niestety, krytyk 
zasłużył sam na przvtvk.
Poeci** nie jest z fem do twarzy, 
gdy, niby chwaląc Innych, siebie darzy 
naganą, którą się wywyższa. - 
I nie jest godnem słowa mistrza, 
jeili dla żółci swej podniety 
poSrćd zmyślonych mięsa ■ komentarzy 
karykatury i portrety. J. fi.

Klęska P. P. S. w  Podbrodsiu.
Z Podbrodzla piszą, że na wleru zw oła­

nym przez P. P. S. ro zch w ia n o  wprost odez­
wy rozpowszechniane przez komitet B. B W. R. 
im ie.ileni którego pr/c.r a*> i-. Wincenty Urba­
nowicz ze Św.ęcr&n. Mówca ten n aw oływ ał do 
głosow ania na listę Nr 1 wykazując, że dzięki 
rządowi Marszałlca P łsu d sk ie ip , poprawił sle 
znacznie stan g spo*taiczy Rzeczypospol.tej, 
w .rosi* zaufanie zagrań cy o ra t m świadczy 
uzyskanie pożyczki. P. Urbanowicz zb ił z po­
wodzeniem  a -gumenty poprzednich mówców  
p. Marce'ego I r  licha I Józ efa Leszczews^lrgo 
przybyłych z Wilra delegatów P. P. S. P. Ur­
banowicz zakoneżył swe przem ówienie okizy- 
kicm na czcić Marszałka Piłsudskiego, k-óry 
ucre tntcy zebrania chórem  powtórzyli.

Komunikat Bloku Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem w Wilnie.

Ponieważ doszło do wiadomości O- 
kregowego B^ura Wyborczego BBWR, iż 
niejaki K. Jooko Narkiewicz wydał na 
własną rękę t. zw. „Listę składek na pro­
pagandę listy wyborczej Nr 1“ oraz legi­
tymacje kv loru różowego zaopatrzone jego 
własnym podpisem, przeto pouaje się do 
ogólnej wlador.oścl, że wspomniany K. 
Jcdko-Nirkiewicz nie był upoważnionym 
d o wszczęcia w tej dziedzinie akcji, jak też 
pracownikiem BBWR nigdy nie był i nie 
jest. Sprawa powyższa została skierowana 
na właściwa drogę w celu pociągnięcia go 
do odpowiedzialności sądowo karnej.

Wyjaśnienie Komitetu Wyborcze­
go Rezerw istów i B. Wojskowych.

Knmitst Wyborczy Rezerwistów i b. Woj­
skowych w Wilnie wyłoniony i a wiecu w dniu 
28 jb. m., staną; na sunowiskl nieodzownego po­
parcia akcji B. P., W. i  Rz.

Krótnot.wrłe ouchy!enie się Komitetu od 
wspólnej kcji z listą Nr. 1, miało ch3ra.<ter de­
monstracji nie przeciwko B B. W. z Rz., lecz 
przeciwno jednostkom zatrudnionym na odpowie­
dzialnych stanowiskach w biurze Bloku, które 
nietaktownie odniosły się do najszerszych poczy­
nań Komitetu Rezerwistów i b. Wojskowych. Z 
c iwilą,, gdy sorawL została wyjaśniona u czynni­
ków kompetentnych, Komitet oddał oię w myśl 
swej okraszę, rezolucji dc dyspozycji Bloku.

Zamiar występowania z własną osobną li­
stą w okręgu wileńskim o tyle był prawcziwy, 
że istotnie tendencje te dominowały na plen r- 
nycl posiedzamaoh Komitetu, który stm ął ziesztą  
o d  chwili swego powstania na stanowisku, iż słu- 
sz ,em i SD raw iedllw em  jfcst, by rezerwiści i byli 
wojskowi tego ^sręgu mieli sw tgc reprezentanta 
w przyszłym Sejmie,

WyiaSnić należy, iż wbr :w pogłoskom, je­
dyną gizyczyną nie wystawienia wtasnej listy 
przez Komitet Rezerwistów i b. Wojskowych jest, 
że zarówno upatrzony na czołowegc kanaydita 
p. mec. B. Szyszkowski, jako też i Komite ; zre­
zygnowali dobrowolnie z samodzielnej akcji, po­
wodując się wyższemi koniec mościami aaństwo- 
ueini, które nakazują zamiłczeC o interesach po­
krzywdzonych jednostek i grup. w imię interesu 
ogólnego i państwowego.

Ula tej jedy ne zasady niema dziś rozbież­
ności w Kom.tecie Rezerwistów i b. ,Vo?sKowych 
działającym jedynie aa kori se listy Nr. 1.

końcu wyjaśnić należy, że Komitet pow­
stał wobec uchwały Z. O. W., łającego n c-iuą rę­
kę swym poszczególnym członkom z inicjatywy 
grupy osób, które zgodnie ze swemi przekonania­
mi, ważaiy za stosowne wsttazaC szerszym ma­
som rezerwistów i b. wojskowycn taką właśnie 
a me inną drogą w chwili obecnej.

Komitet me to, że narusza w czemeolwieR. 
lecz respektuje sianowisko zajęte przez Z. O W 

? a prezydjum Komitetu:
Roman Kruk-Lewko. W. Miłosz

sekretarz wice-prezes

Ks. uislupowi luoriMen w Muzie.
Ks. biskup Bandurskl otrzymał v dn. 

wczorajszym od Związku Byłych Wojsko­
wych wszystkich tormacyj zebranych w Mą­
ko wie nad Oiżytem depes/'’ treści nastę­
pującej: „Zebrani waniu 5 go lutego 192G 
r. przedstawiciele byłych wojskowych wszy­
stkich iormacyj reprezentowanych na tere­
nie powiatu makowskiego przesyłają Ci, 
Dostojny Arcypaste-zu.wyrazy czci i powa­
żania za T we wysiłki nad wyswoboazen.em 
Ojczyzny. Ś abujemy wierność wierze oj­
ców naszych. W imieniu obecnych Salaga 
Kazimierz, Dąbrowski Tadeusz, Tomaszew­
ski Stanisław, Winowaty Stanisław, Spn- 
korski, Lenkiewicz Jan ',

l pobytu kailpla Kina w Masathioni.
MONACHJUM, 611. (Pat). Z okwji 

pobytu w Monachjum prymasi Polsti ks. 
kardynała Hionda odbyło się 5 wczoraj u 
kard Faulhabera śniadanie, w którem 
oprócz przedstawicieli wyższego ducho­
wieństwa, wziął udział konsul generalny 
Aleksander Ładoś. Po południu oabyła się 
w przepełnionej puolicznoscią sali stowa­
rzyszeń katolickicn, uroczystość ku czci 
Kard. Hlonda. Wieczorem konsul generalny 
Rzeczypospolitej Ładoś wydał omad, na 
którym byli obecni obaj kardynałowie, 
nuncjusz apostolski, powincjał Salezjanów, 
bawarski prezydent ministiów Held, przed­
stawiciel rządu Rzeszy Niemieckiej Hamel 
i pierwszy burmistrz. Monachjum Scharna- 
gel. Po obiedzie odbył się w konsulacie 
generalnym raut z udziałem przedstawicie­
li rządu, wyższych urzędników bawarskiego 
Ministerstwa Spuw  Zagranicznych z podse­
kretarzem stanu na czele, przedstawicieli 
duchów eń3twa, korpusu dyplomatycznego 
i konsularnego, liczi.ych przedstawicieli 
prasy oraz wielu osób z bawarskiego to­
warzystwa i kolonjl polskiej, , Dziś rano 
kard- Hlond udaje się w dalszą podróż do 
Ratysbony.

luMioi mymi w m jn
RZYM, 6 II. (Pai)- Przybył tu amba­

sador rosyjski Kurskij. Na dworcu powitał 
go personel amoasady oraz kilku urzędni­
ków włoskiego Ministerstwa Spraw Zagra * 
nirznych.
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Amanullah padyszach Afganistanu.
Niesłychana obfiiość pochlebnych przy­

domków i różnorodna litanja historycznych 
porównań, których ccła prasa zachodnio­
europejska nie szczęazi młodemu władcy 
Afganistanu, a który niezadługo zawita do 
naszej stolicy — Warszawy, podróżujące­
mu DD^cnle po szerokim świecfe, jest zja­
wiskiem bardzo znamiennem. Również cha­
rakterystycznym jest też I sam dobór tych 
epitetów, jak nprz „afgański Kemal Pa 
sza", „nowoiyłny Piotr Wielki*, „zwycięski 
Amanullah ghazi (triumfator)' etc. Wielko­
mocarstwowe stolice, zblazowane jut pod 
wzgłeaem wizyt Ich Egzotycznych Mości, 
przyjmują tego padyszacha bez porówna­
nia uroczyściej aniżeli Fayssla, króla Ira­
ku, lub nawet Fuada, menarcnę egipskiego. 
Cóż zre ztą w tern aziwnego, skoro i ko­
munistyczne pismc partyjne poświęcają 
wstępne artykuły Amanulluhowi, rorwo- 
dcąc się szczegółowo nad ewentuaftiemi 
następstwami jego poLytu w Rzymie, Lon­
dynie, Paryżu i t. d. ? I to właśnie, tak ży­
we zainteresowanie się pohtyką Afganista­
nu, wyraźnie zdradzano przez skrajnie le 
wicowt skrzydło cpinji publicznej, daje na,- 
dokładniejszą bodaj miarę znaczenia tej 
kwtftsłji. Jeśli bowiem punktem wyjścia we 
wszystkich dociekaniach kryminalistycznych 
j eŁt zawsze jedna i ta S3mc maksyma: 
„Cherchez la famme", to niema dziś chyba 
żadnego zagadnienia azjatyckiego, którego 
badania nie moźiia byłoby rożpocząć od: 
„Cherchez la rNalitć anglo russe!".

Istotnie, wystarczy chociażby pobież­
nie rzucić ckiem na mapę, by przekonać 
się, że Afganistan, z racji swego położenia 
geograficznego, jest i wręcz musi być tere­
nem zaciętej walni bezkrwawej pomiędzy 
Moskwą a Londynem o moralne i mater- 
jalne wpływy na losy Azji- Może stać się 
bądź niezdobytym przedmurzem natural- 
nem, kamykającem Rosji drogę do Indyj, 
bądź też doskonał; odskocznią strategicz­
ną, ułatwiającą wtargnięcie się w głąb tej 
wspaniałe! koionji angielskiej. Do niedaw­
na jeszcze, hegemonja witlkobrytyjska prze­
jawiała się w sposób absolutnie nieduu 
znaczny: emir był lennym władcą, pobiera­
jącym stale subsydjum w kwocie 200.000 
funtów szterlingów rocznie. Ludność wszek- 
że kraju — bitni górale, — posiadająca 
simie rozwinięte zamiłowanie do wolności, 
bardzo niechętnie znosiła obce jażmo, stąu 
więc dzieje Afganistanu są nieprzerwanem 
pasmem uporczywych gerylasówek, które 
miary niejednokrotnie fatainy dla wojsk 
angielSKich przebieg, a trwających, właści­
wie mówiąc, aż do 1921 go roku. Długi 

mtec okres; morderczych bojów — 1839-go 
do 1919-go toku — zakończył się trakta­
tem pokojowym w Rawlbildi, będącym jed­
nocześnie uznaniem już oficjainem zupeł­
nej niepodległości Afganistanu, którego 
zwycięski monarcha Amanullah przyjął w 
1926-ym roku tytuł padyszacha.

Wyjątkowa popularność, jaką cieszy 
się on wśród swoich poddanych, oparta 

'je s t n ie tjko  na jego znakomitych przewa­
gach militarnych, ale równie i nabezsprze 
cznych triumf.ch osobistych w dziedzinie 
polityki zagranicznej, ni gruntownych re­
formach całego bytu wewnętrznego. Dypio- 
mityczne swoje talenty miał nowy władca 
sposobność wykazać przy niezmiernie trud­
nych pertraktacjach, prowadzonych z rzą 
dem sowieckim, który już w 1919-ymroku 
wysłał do Kabulu, stolicy państwa, nadzwy­
czajną misję z * *^warzjszem-ambas?dorem“ 
Surycem na czele. Powtórzyła się, w bar­
dzo pokrewnych okolicznościach, historja 
skomlikowanei gry, tak zręcznie z bolsze­
wikami przez Kemala Paszę rozwiązanej 
Emir Amanullah skwapliwie zgodził s ę r,a 
proponowaną mu przez Sowiety przyjaźń, 
dawała oni bowiem cały szereg bezsprzecz­
nych korzyści realnych: w ślad za dyplo­
matami przybyli do Afganistanu, i to w 
poważnej liczbie, instruktorzy wojskowi, 
wykwalifikowani technicy, zdolni inżyniero­
wie, etc., którzy nrtychn u st poczęli orga­
nizować zbrojne siły kraju na nowożytny 
modłę 1 przystąpili do budowania radjo- 
stacji, telefonów, telegrafów i t. d. Wszyst­
kie te misje bolszewickie pracowały

St. KRZYSZTOF GREK

MĘKA.
Nowela wyróżniona na konkursie „ Wiado­

mości Literackich”.

VII.
W skwarne południe, gdy żar prażył 

ziemię i ludzi, dla siebie bezlitosnych, w 
pyle wiejskiej drogi zamajaczył wolno idą­
cy orszak.

Był to transport rannycn, wśród któ­
rych znajdowali się również jeńcy. Opatrze­
ni pośpiesznie tuż za linją bojową ciągnęli 
w głąb okupowanego terenu, do szpitali— 
na lepszą lub gorszą dolę. Lżej ranni kro­
czyli pieszo

Qdy pochOd zatrzymał się przed ple- 
nnnją, komenaant ze swem najbliższem oto­
czeniem podszedł ku prowadzony m w oso­
bnej grupie jeńcom

Ksiądz był w domu. Przez okn© uj- 
. za. jakiś ruch, zamieszauie... K om no it, 
jakby wzburzony, giestykulował gniewnie, 
Idąc ze swymi ot.cerami ku Dlebsnji; w 
przeciwną stronę, w kierunku stodół, kilku 
uzbrojonych żołnierzy odprowadzało jakie­
goś człowieka z owiązaną głową. Ksiądz 
joliźyl twarc ku szybie i zdawała mu się, 
ie w świetle słcńa u. jrz. 1 na mundurze 
jeńca polski* oznaki oficerskie...

intensywnie i sumiennie w absolutnem 
przekonaniu, iż utrwalają ostatecznie ro­
syjskie wpływy, iż czynią z tego państwa 
jswoj własny szaniec warowny przeciwko 
Anglji, a z padyszacha powolne narzędzie 
w rękach imperialistów moskiewskich. Ut­
wierdzały zas icn w tej wierze anti brytyj­
skie nastroje ludności z jednej strony, poli­
tyka emancypalna nazewnątrz 1 radykalne 
reformy wewnętrzne, przeprowadzane kon- 
senkwentnie przez Amanullaha—z drugiej.

Rozczarowanie nastąpiło szybko. Prze- 
dewszystkiem każuy inżynier, wojskowy, 
lub nawet dyplomatę sowiecki, schwytany 
na gorącym uczynku proprg&ndy komu­
nistycznej, otrzymywał rozkaz opuszczenia 
bezzwłocznie kraju. .Potrzebni mi są in- 
struktorowie zawodowi, a nie agitatorzy 
partyjni", oświadczył ambasadorowi mos­
kiewskiemu bez żadnych ogródek młody 
monarcha. A co najważniejsza, okazało się 
wnet, że nie ma on najmniejszego zamiaru 
zamienić protektoratu angielskiego na „o- 
pitkę rosyjską, i że stanowczo zdecydowa­
ny jest osobiście kierować losami,oraz po­
lityką swojego pahstwa. Chcąc zaś dokład­
niej zapoznać się z całokształtem sytuacji 
międzynarodowej wchodzi w bezpośredni 
kontakt z wiekiemi mocarstwami.

Po niepowodzeniu w Turcji, po prze­
graniu karty chińskiej jest krytyczna prze­
zorność Amanullaha, padyszacha Afgani­
stanu, nowym ciosem aotkliwym dla im- 
perjalizmu moskiewskiego. Z; Ki

Ditawa o dzitciato i i l i M  *  M o -
W tych dniach sejm czechosłowacki 

uchwalił ustawy o dz:eciach nieślubnych, 
będącą niewątpliwi,* nową poważną zdoby­
czą humanitarną w życiu społecznem mło­
dej reDubiiki. Według dekretu z r. 1856 
ojcu wogóle nie przysługiwało prawo adop­
towania swych nieślubnych dzieci. Później 
rozporządzenie to zostało zmienione w 
tym MerunKU, że odoptacja dzieci nieślub­
nych przez ojca była w zasadzie dopusz­
czalną, ale jedynie w tym wypadku, jeśli 
adoptuiącj nie ma dzieci ślubnych. Senat 
obe< nego Zgromadzenia Narodowego zniósł 
ten warunek i zgodził się na adoptowanie 
dzieci nieślubnych nawet wtedy, kiedy adop­
tujący jest ojcem dzieci ślubnych. Wyjątek 
stanowić miały jedynie te dzieci nieślubne, 
które przyszły na świat podczas wnżnego 
małżeństwa jeunego z rodziców. Izba po­
selska pos.ła pod tym względem jeszcze 
dalej, i postanowiła powvisze zastrzeżenie 
senatu skreślić. Sejm wychodzi w tym wy­
padku z założenia, że dzieci takie byłyby 
całkiem niesłusznie karane za winy rodzi­
ców. W myśl nowej ustawy prawo adopto­
wania nieślupnych dzieci przez żonatego 
ojca uzależnione jest od zgody żony. P o ­
nadto adoptujący musi mieć przekroczony 
czterdziesty rok życia.

W Czechach należą wypadki adopto 
wania nieślubnych dzieci przez własnych 
ojców do rzadkości, za to na Słowaczyźnie 
i ca Rusi Frzykarpackiej zdarzają się do­
syć cięsto, tak że specjalnie dla tych pro- 
wincyj nowa ustawa posiadać będzie bar­
do doniosłe znaczenie.

n a j M I e j  a l u n m  miasta aa W e .
Na czele tvch miast stoi New York, 

mający 9 3^0.000 mieszkańców. Następnie 
Londyn — 7 66Q 000, potem dopiero sto­
lica Francji (wraz z przedmieściami) — 
4 600.000, Berlin, liczący 4.126.000 miesz­
kańców zajmuje czwarte miejsce. Potem 
Chicago — 3 600.000 mieszkańców, Fila- 
delfja—2.700 000, Bueno i Aires—2.500.000, 
następnie Osaka, Moskwa, Szangnaj, To- 
kjo, liczące każde około 2.000.000 miesz­
kańców. Na 40 miast, licząc] ch więcej niż 

tiljor mieszkańców, 15 znajduje się w 
Europie, 13 w Ameryce, 11 w Azji i 1 w 
Australii.

Z Biaiajrusi Sowieckiej
„M . O . P. R .“ w  MińSKU.
MIŃSK. 6. II. (kor. własna). W Miń­

sku odbywa się w dalszym ciągu wielki 
wszechbiałoruski zjazd r M. O. P. R.“ — 
Ze względu na rolę, jaką poza granicami 
ZSRR odgrywa ta organizacja w życiu in­
nych państw, nie od rzeczy będzie przyto­
czyć kilka słow, ilustrujących w ogólnych 
zarysach działalność tej „Międzynarodowej 
Org. Pomocy Rewolucji", w jej siedzibie i 
zagranicą.

Jak już z samej nazwy wynika, jest 
„MOPR" organizacją międzynarodową Czn- 
tralny Komitet „MOFR‘U“ znajduje się w 
Moskwie, a sekcje, na które jest podzielo­
ny, w poszczególnych republikach sow. i 
krajach poza granicami ZSRR. Tylko sek- 
cyi zagranicznych liczy MOPR — 42.

Członkami tej organizacji z obowiąz­
ku muszą być wszyscy członkowie partji 
Łomuiiistycznej, pozateir urzędnicy sow i 

robotn'cy febryczni. Należenie bowiem do 
MOPR‘u jest poniekąd świadectwem sprzy­
jania poglądom part], rządzącej.

Do chwili obecnej w szeregach tego 
towarzystwa znajduje się 3.300.000 człon­
ków, zorganizowanych w 49.000 „yacze/- 
kach*. Z ogólnej ilości członków 100 tys. 
pracuje aktywnie.

Zadaniem M. O. P. R. jest tros­
kliwa i bez względu na środki wszech­
stronna pomoc wszystkim osobom, które 
w jakikolwiek bądź sposób zademonstro­
wały swoje żywe synpatje dla obecnych 
rradów rosyjskich, względnie oddały So­
wietom pewne usługi.

Pomoc ta wyraża się przedewszyst- 
kiem w większych, lub mniejszych wspar­
ciach pieniężnych, pomocy prawnej, udzie­
lane] przez adwokatów-komunistów, ulat­
nianiu ucieczek więźniom komunistycznym, 
wywoływaniu rozmaitemi sposobami, a 
przedewszystkiem za pomocą umiejętnej 
propagandy prasowej przychylnych nastro­
jów dla t. zw. „ kapitel izm u* i t. p.

Środki pieniężne organizacji stanowią 
w pierwszym rzędzie subwencje rządowe, 
następnie składki członkowskie i „dobro­
wolne ofiary", ściągane ze wszystkich przy­
musowo przy każdej ku temu sposobności.

W/g. słów przedstawiciela C. K. MOPR, 
w ciągu niecałego nawet roku ubiegłego 
zebrano i zużyto na wzmocnienie rewolucji 
2.600.000 doi. Z pieniędzy tych 2.100.000 
zebrane zostały w sekcjach ZSRR, reszta 
w zagranicznych. Jedną z najbardziej ru^h 
liwych sekcyj „MOPRU", jest sekcja Biało­
ruska, która rozciąga swą działalność na 
Poiskę, a przedewszystkiem jej Ziemie 
Wschodnie, — zw. „Białoruś Zachodnia".

Białoruski MOPR liczy 169.362 czł on­
ków, zorganizowanych w 2,596 jaczejek.

Pracowników aktywnych w te] sekcji est 
4.183. Do większych prac MOPR Białoru­
skiego zaliczyć nsiezy proiest przeciwko za­
bójstwu Bagińskiego i Wieczorkiewicza wy­
stąpieniu w sprawach Gibnera, Kniewskie- 
go i Butkowskiego, Botwina, Łańcuckiego 
i ostatnio—urabianie cpinji międzynarodo­
wej w sprawie bliskiego już, bo mającego 
się odbyć 23 b. m. procesu „Hrom; dy“.

W catej tej akcji urządzono (tłuma­
cząc dosłownie odnośny protokół) „demon­
stracje, wiece protestacyjne i różne insce­
nizacje (sic!) uliczne" i t. d.

Z przytoczonych danych zupełnie wy­
raźnie wynika, że prawie w każdej akcji o 
zabarwieniu komunistyęznem są albo spec­
jalni wysłańcy przy komunisiycznych „nie­
zależnych" (?) od rządu sow., albo też 
wchodzą w g-ę pieniądze dregą tajemną w 
tym celu asygnowaną Drzez zainteresowane 
sow. instytucje.

Szlakiem znienawidzonego kapita­
lizmu.

MIŃSK, 3.11 (kor. własna). Plenum 
centralnego związku związków zawodowych 
Biatejrusi Sow., posiedzenia Którego zosta­
ły przed kilku dniami ukończone zaapro­
bowało uchwały rządu w kierunku pod 
wyższenia opłat mieszkaniowych. Według 
nowej sow. ustawy mieszkaniowej najniższa 
tenuta dzierżawna będzie stanowili conr.j- 
mniej 10 proc. zarobku robotnika. W każ 
dym wypadku opłata za mieszkanie Dędzie 
tak rozłożona, by pokryła wszelkie koszty 
utrzymania budynku i pozwalała na wybu­
dowanie nowego.

Eksport Białejrusi Sow.
MIŃSK, l.H (kor. własra). Związek 

spółdzielń Btełeirusi zamierza sprzedać w 
roku bieżącym zagranicą grzybów suszo­
nych na sumę 260łtys. rubli, futer w sta­
nie surowym, wyrobów tutrowych na 250 
tys. rubli, płótna wiejskiego na 20 tys., 
ziół lekarskich n? 40 tys., lnu na 70 tys., 
szczeciny i włosu końskiego na 30 tys. i t.d.

' 90 k i M w  tsifcek.
Każdy ze strażników Bibijoteki Naro­

dowej w Paryżu ma pod swują opieką 7 
k ilo m e tró w k siąż ek  ustawionych na pół­
kach jedna przy drugiejl... Gdyż w Biblio­
tece Ńaroaowej liczone są książki na kilo­
metry Jest ich 4 200.000 egzemplarzy, a 
przedstawiają w sumie długość 90 km. 
800 m. Ażeby obejść wszystsie rzędy 
Książek w tej Bibljotece trzebaby półtorej 
godziny jazdy samochodem z szybkością 
60 km. na godzinę Cyklista, jadący w tem­
pie 30 km. zużyłby trzy godziny. Wiele 
czasu potrztbaby na przeczytanie tych 
książek? Licząc po jednej godzinie codzien­
nie przeszło dziesięć tysięcy lat!..

Ś. f  P.

inwalida, sierżant linjowy 1-ej Dywizj 
__________ Armji fcen. Hallera.

Zamarznięta granica.

Pomiędzy Bułgarją a Rumdnją tworzy granicę Dunaj, który W czasie 
wielkich mrozów zamarz? i umożliwia przechodzenie przez granicę. 
Przejścia pilnują specjalne straże graniczne, Które ró w n o c z e śn ie  czuwają 

nad bezpieczeństwem tego naturalnego mostu.

VIII.
Na dworze szalała wichura. W szyby 

plebanji wiatr miotał ulewne strugi deszczu, 
ogród szumiał rozchybotanemi gałęźml 
drzew, raz poraź gęste ciemności nocy roz­
dzierały ogniste pioruny.

O wybacz Panie...
Przed świętym obrazem, zaledwie o- 

świetlonym krwawym migotem lampki oli­
wnej, w rogu swego ubogiego pokoju, leżał 
twarzą w prochu wikary.

Czekał go najcięższy w jego zawodzie 
obowiązek. Nad ranem miano wykonać 
egzekucję. W stodole, na barłogu leży te­
raz w gorączce jeden z tych, którzy piersią 
swą kraj przed wrogów zalewem osłaniali, 
a nie —jak on— ich ze zbrodniczą oczeki­
wali ułudą. — Ma go odprowadzić tam, 
gdzie wszelkie cierpienia ziemskie się 
kończą...

>ó: okrutny targnął jego nieszczęśli­
wą duszą. Oto jego p o s t e i u n e k ,  rola 
i powołanie...

W obliczu tei okropności czuł się 
nędznikiem, niegodnym żadnej łaski 1 prze­
baczenia.

Za okntm i szalała nawału icn, grom 
przewalał się po czarnem niebie, wicher 
w poszumie mokrych gałęzi i dźwięku de­
szczem smaganych szyb, ponure wygrywał 
melodje.

Wątłem ciałem młodego księdza kon- 
wulsyjne wstrząsały łkania...

Płomień w czerwonej lampce oliwnej

na la ł.. nikł... aż zgasł zupełnie. Pokój za­
legła ciemność.

W mi oczną otchłań bolesnego zapa­
miętania wpełzły jakieś natrętne blaski...

Ktoś stał nad nim ze świecą w ręk- 
i sznrpal go za ramię. Podniósł ciężki od 
bóiu wzrok i ujrząj zjawę szatańską. Pa­
trzyły nań rozżarzone czarne oczy... Pochy­
lała się nad nim postać w bieli—uosobie­
nie grzechu. Dziwne oblicze w oadnjącym 
z dołu, drżącym blasku świecy, nabierało 
niesamowitego wyrazu. Po ścianie peł­
za! ruchliwy, wielki, osobliwych kształtów 
cień...

Ksiądz instynktownie rzucił się w kąt 
pokoju, zasłaniając oczy rąk j, drugą wy­
ciągnął przed siebie Jakby odpychając wid­
mo... Szatan zbliżał się ku niemu... Czuł 
już na twarzy jego oddech, uszu dobiegały 
jakieś szepty... Słuchał tych pokus z twa­
rzą ukrytą w dłoniach. Był chory, głowa 
gorzała, czuł pałające skronie i ból tępy, 
idący skądś z wewnątrz.

Nie rozumiał początkowo co do niego 
mówiono.

Świtała już... Jakżeż niepoofcny.n 
był ten świt do wczorajszego. Wsparty 
ciężko, z głową zwieszoną na parapecie o- 
wartego okna, wikary płakał rzewneml 

łzami
Poranek był ciemny, chmurny; drob­

ny deszcz mżył w ogrodzie i padał kropla­
mi na rozpaloną głowę młodego księdza.

Przy nim siedziała komendantuwa i tuliła 
go 'do siebie, jak zapłakane dziecko.

IX
W dniu tym mało było wojska we 

wsi- Komendanta nie było od wczoraj. 
Coś ważyło się tam na linjach walk.

Był azfeń szary, chroany, niebo chmu­
rami pokryte... Na drzewach świergot nie­
zliczonych ptaków zwiastował nastanie po­
gody... .

Po wsi niosąc słowa pociechy, cha­
dzał ksiądz, swojem zjawieniem się wpro­
wadzając wszędzie ł«a i bazDieczeńsiwo. 
Zjawiał się jak władająca tym krajem oso­
ba, przed którą drży każdy zbrodzień, a 
złość 1 łotrowstwo w kąt się chowa.

Przed cieniem księdza, błędnyn upio­
rem krążącym po wsi, cofało się źołdactwo 
i na twaiz padali ciemiężeni. Było w nim 
ccś z majestatu śmierci.

Spełniał tu jakieś wielkie dzieło, oso­
bliwe nabożeństwo...

Może było to pożtgnanie... Od lud­
ności, której pasterzem miał być I aapł? 
nem, brał może w ten sposób milczące 
rózgizeszenie przed daleką drogą w inne 
światy-

Noc bezksiężycowa rozpostarła się nc 
niebie. Było ju t bardzo późi o

Majdan zaległy gęste ciemności. Po­
śród ustawionych przed zabudowaniami go- 
spodarczemi furgonów błyskJc gdzienie­
gdzie słabe światełko latarni. Zwieiszający 
się chłód zwiastował bliskie nadejście śwl-

W dniu 4-gc Iuiego r. b. w szpiialu 
Wojskowym w Wilnie zmarł Edward Ta- 
rasrkiewicz, inwalida, sierżant linjowy 1 ej 
Dywizji Armj1 gen. Hallera. W roku 1919 
na zew Ojczyzny stanął w pierwszych sze­
regach Żołnierzy Polskich, aby z z& m o­
rza przybyć do Francji. Został tam wcie­
lony do oddziałów i-ej Dywizji, w szere­
gach której walczył następnie na froncie 
Pomorskim oraz na froncie DOlszewickim 
w roku 1920. Przy ohronie Zwiahia stracił 
nogę i wówczcs tylko opuśdł szeregi wal­
czących

Zaciągnął się do Armji Polskiej, ja­
ko szeregowiec, opuszczając dla służby w 
sprawie polskiej liczną rodzinę.

W służbie Łasfużył na szczytne od­
znaczenia za waleczność.

Był odznaczony Mieczami Hallersde- 
mi, Medaille fnteralliee, Medaille corr-me- 
rative de la Grandę Guerre.

Cześć Jego pamięci.
Chorągiew Wileńska Związku 

Hallerczyków.

Howe obyci) pizedhistorycziui na Ziemi 
H i k i e i .

Z polecenia starostwa krajowego w 
Poznaniu przeprowadzono prace wykopa­
liskowe w powiecie wejnerowsicim we wsi 
Linji i jej najbliższych okolicach. W wyni­
ku tych prac, prowadzonych przez panią 
dr. Karpińską odkryto szereg cennych za- 
nytków przedhisto-ycznych, mianowicie dwa 
groby skrzynkowe, w których znaleziono 
urny, zapełnione kośćmi ludzkiemi Groby 
zbudowane Dyły z płyt kamiennych, obmu­
rowanych zewnątrz kameniami polneml 
1 tworzyły skrzynie czworuboczne. Pozatem 
natrafiono n_ kilka rodzinnych g-obów 
skrzynkowych z p.erwszego okresu epoki 
żelaznej oraz eden grób z epoki bronzu 
(1200 — 800 lat przed Chrystusem). Grób 
z eroki bronzu wskazuje, że przed przyby­
ciem ludów germańskich, Jud prasłowiań­
ski zamieszkiweł ziemię kaszubską We 
wspomnianych grobach znaleziono 7 dob­
rze zachowanych urn, ozdobionych wyobra­
żeniami twarzy ludzkiej, oraz urny z koś­
ciami ludzkiemi. Wśród kości znaleziono 
kolczyki z bronzu. W innem miejsui zna­
leziono brzytwę z bronzu i odłamki na­
czyń glinianych. Obsiana rola nie pozwala 
na dalsze poszukiwania, które podjęte zo- 
sianą po żniwach. Wszystkie odKryte za­
bytki, jak również darowane przez miesz­
kańców okolic panów Krefta i Wentę u- 
mieszczone zosiały w zbiorach Muzeum 
Przedhistorycznego w Poznaniu. (Pat.).

M i r i u n  a i m i t l e « l a w t m .
Ze wszysikieb środowisk uniwersytec* 

kicn napływa do sanatorium akademickie­
go w Zakopanem na sezon zimowy bar­
dzo wiele zgłoszeń. Sanatorjum „Bratniej 
Pomocy* m oif pomieścić zaledwie 50 cho­
rych, którzy leczą sie przeciętnie po 3 — 4 
miesiacet a tymczasem w obecnej chwiii cze­
ka jut około 50C osób n.o przyjęcie. Rze­
czywisty koszt dzienny utrzymania jednego 
kuracjusza, łącznie z opieką lekarską, usłu­
gą, opałem i t. u. wynosi około 8 zł. 
dziennie, jednak od pacjentów pobierana 
jest ODłata w wysokości tylko 5.50 zł. 
dziennie. Powoduje to znnzzne niedooory 
budżetowe, sięgające ponad 50 tys. rocznie.

Gromadzenie funduszów z ofiarności 
społecznej, jako też wyjednywanie subsyd- 
jów państwowych na cel utrzymania sana­
torjum, postępuje bardzo opornie, tern 
więcej, ze pozu sprawą uirzymania sanr- 
torjum, istnieje szereg innych potrzeb pil­
nych w zckresle aKcji pomocy mtodzieży 
akademickiej. .

W chwili obecnej Ruda Naczelna 
przystępuje do budowy sanatorjum akade­
mickiego na 10ó łóżtk. Przybliżony kosz­
torys nudowy wyniesie około 1.500.000 zł. 
i trzeba bęazie wytężać wszystkie siły, aby 
zamierzony cel osiągnąć.

ta. Od strony stawu szemrały poruszan 
lekkim powiewem sitowia.

W grząskim po zeszłonocnej ulewi 
grunoe mlasnę^ kopy t. stąpającego koni? 
Odgłos ten szedł w kierunku dregi polne 
Za cnwilę z tej strony dał się słyszeć ca 
raz oddalający się tętent...

Wszystko zostało wykonane w 
cyrografu. Szatan spełnił swoje co do 
Przemożne znaczenie p. komendant* 
wstrzymało egsekucję, Przebrany w n 
dui wreży, opatrzony potrzebnemi p: 
rami, straceniec odjechał nocą w głąb 
ju ku spiętym z sobą w walce linjom w< 
Terat pozostawała zapiata za cyrograf.

Postanowił wyzyskać sytuację. Nii 
umiejętny w przebiegłości, ale ciągła sai 
ność myśli i niemożność podzieleni! 
niemi z kimś drugim wytworzyły w 
skrytość, naturalne podłoże do kiełków 
mvśli zaradnych, oa słów f czynów z 
iaących.

1 przyszła d r .i i i  użycia złych si 
dobremu celów U  Z tej drogi niewolno 
ło im iuż zf.jść.

Gd chwili nabożeństwa w koś 
idzie, gdzie wskacał mu Pan..

W męce zmiażdżyła się dusza, z 
zła, — teraz ciało czekało odkupiet 
śmierci...

Liłomne ludzkie ciało, w któren 
ciężirich Luzach rozpostarł swe skrz 
wielki, nieziemski duch...



Wieści i obrazki z kraju.
Ruch przedwyborczy w Białostockiem i Grc

dzieńszczyźnie.
Lista Bloku W spółpracy w Bfs- 

łyriistoku.
W białostockim okręgu wyborczym 

/ostała złozoiia następująca lista k.ndyda- 
lów to  Sejnu:

1. Dr. K arol Polakiewicz — major 
w rezerw ie, b. poseł na Sejm,

2. Janusz Jędrzejewicz — publicystę.
3. Piotr Końba z Białegostoku — 

b- sekreta'z Stronnictwa Chłopskiego,
S. Józef Borecki — kapitan rezer­

wy, b. adjiiUnt gen. Ryazc ŚnFgtego,
5. Michał Tyczkowski — rolnik 

J'obny,
6. <omsn Młyński — prezes Rady 

Miejskiej w Białymstoku.
7. Mich«ł Jaroszewicz — drobny rol­

nik,
S. Roman Wolski.
Do Senatu w województwie bieło- 

stockiem z listy Bezpartyjnego Bloku Współ 
przc;T z Rządem Marszałka Piłsudskiego 
kandydują:

1 Walery Roman (b. wojewoda 
w .et Jk ) — prawnik,

2. Hipolit Oliwie — inżynłer, b. mi­
nister handlu i przemysłu,.

3. Antoni Zabołlicki — adwofat z 
Grodna,

4. Henryk Mejer — dyrektor szkoły 
mierniczej w Łomży,

5. .Stefan Sobiech — rolnik,'
6. Mieczysław Popławski — dyrektor 

Kasy Spółdziel :zej w Wofkowysau,
7. Jan W.goń — nauczyciel. ( w p j

Lista kandydatów do Sejmu i Se* 
natu w  Grodnie.

W godzieńskim okręgu wyborczym 
zgłoszono 14 list kandydatów do Sejmu:

Lista Bezpartyjnego Bloku W spół­
pracy z Rządem M arszałka P ił­
sudskiego obejmuje nazwiska na­

stępujące
l i  Inż. W iktor Przedpełski—03adn k 

wojskowy z powUtu grodzieńskiego,
2 Michał Łazarski — drobny rolnik 

z powiztu augustowsk ego,
3. K cn3tinly Krzywicki — rojnik z 

powia u suwalskiego,
4. Eugenjusz Ataniziewicz—drobny 

ro lo  k . In stru k o r Okręgow ego T ow a­
rzystw a Rolniczego w Urodnie,

5. P iotr Halicki—burm istrz m iasta 
Augustowa,

6. Heniyk Konopni* k —rolnik, re- 
d ik to r „Tygodnika Suwalskiego- ,

7. Dr. Non-ewicz—lekttrz z Suwałk,
8. Wiktor Poczobutt — rolnik z p o ­

wiatu g ro d z i nskiego

Lisia Jedności Robotniczo-Chłopskiej: 
Warski Warszawski z Warszawy i inni.

Lista P. S. L. „Wyzwolenie': 
Bronisław Krupiński z powiem augu­

stowskiego 1 inni.
Lista Polskiego Centrum Demokratycznego 

(„Regulator prawicy i lewicy')-
Franciszek Twardowski—niższy funkcjo­

nariusz kolejowy w Grodnie i inni.
Lista P. P. S.

1) Wawrzyi iec Gałaj — pre?ydent m. 
Suwałk,

3) Stanisław ^Skowtoński z Grodna 
i inni.
Lista Białoruskiego Włoścfańsho - Ro 

botniczego Zjednoczenia (H rom ada):
1. Bronisław T a ra s iew icz  — obecnie 

przebywa w więzieniu w Wilnie,
2. Piotr Miotła — w więzieniu w Wil­

nie inni.
Lista Radykalnych Robotników i Chłopów.

Michał Kiniewicz z gm. Skidel powia­
tu grodzieńskiego i inni.

Lista Rosyjska:
Aleksander Rachlin Rumiańcew i  Wil 

na i inni.
Lista Ogólno-Żydowskiego BIoku Wybór* 

czego
1 Eliasz Kirszbraun z Warszawy,
2. Noach Pryłucki z Warszawy i inni.

Lista Bloku Mniejszości Naiodowych w 
Polsce:

Włodzimierz Fiedoruk — nauczyciel 
z Grodna 1 inni. ,

Lista Stronnictwa Chłopskiego•
Franaiszek Sieradiki— urzędnik pocz­

towy z Grodna i inni.
I ista Polskiego Bloku Katolickiego Stron­
nictwa Ludowego „Piast* i Chrzęści!ań- 
skiei Demokracji (Kanarki, Chadecja i 

„Piasty.
Romuald Pułjsn—dyrektci gimnazjum 

Macierzy Smolnej w Grodnie i inni.
Wieś Mikielewszczyzna zgiosiła własną li­
stę do Sejmu Lista ta ouejmnje tylko jed­

no neswisko'.
Józef Łojko z gminy Mołty powiatu 

grodzieńskiego.

Do Bezpartyjnego Blok*? W spółpra­
cy z Rządem w  Grodnie.

Onegdaj cdhyło się w Grodnie zefa 
ranie pracowników pccit, telegrafów i tele-

f.nów. Licznie tgremadzeni pocztowcy po­
stanowili popierać usilnie Bezpartyjny Bbk 
Współpracy z Rządem Marszalka Pdsud- 
skiego. Do Okręgowego Komitetu V‘y 
borczego Bloku zostsli delegowani p. Ed­
ward Strupiński—naczelnik Zarządu Tech­
nicznego Telegrafów i Telefonów i radny 
m. Grodna, oraz cracown’cv pocztowi p.p. 
Kazimierz Car i Stanisław Kośnikowski.

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem M arszałka Piłsudskiego  

w  Sokółce.
W skład Komitetu powiatowego Bloku 

Bezpartyjnego wchodzą:
1. Piezes—p. Byczkowski, wójt gminy 

Kuźnica,
2. Wice - prezes I — p Galewski, 

komisarz ziemski w Sokółce,
3. Wice-prezes II—p. Wieczorek, kie­

rownik szkoły w Kuźnicy,
4. Skarbnik — p. Sańko, burmistrz 

mfasia Sokółki,
5 Sekretarz—p. Tcłloczko, kierownik 

ruchu na stacji kolejowej w Sokółce.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— „Kresy Wschodnie". Ukazał s:ę 

pierwszy zeszyt tygodnika „Kresy Wschod­
n ie ' pod redakcją p. Witolda Dusłowskiego.

Czasopismo to jest poświęcone spe 
cjalnie sprawom Ziem Wschodnich i wy 
chodzi w Grodnie.

Zeszyt przedstawia się zewszcchslron 
dodatnio i zawiera artykuły: „Litva a Pol 
ska“, „N’e m e n \ „Rolnictwo na Ziemiach 
Wschodnich", „My i Litw-,*, „Rozbudowa 
kolejnictwa na Litwie", „Grodzieńska Kasa 
Chorych", „Okruchy", - Notatki krajoznaw­
cze", "Szachy" oraz przenięktry wiersz kao. 
Adama Kowalskiego p. t. „Moja rozmowa 
z L*t*inem“.

Pismo ma wypełnić lukę w naszem 
czasopiśmiennictwie. Ziemie bowiem 
wschodnie nie mają dotychczas żadnego 
poważnego perfodyku,, poświęconego całko­
wicie sprawom regionalnym i obronie inte­
resów  ludności kresowej.

Redakcja „Kresów Wschodnich-" mieś­
ci się w Grodnie przy ul. Orzeszkowej 5.

Z i o m b.
— Rejestracja rzem ieśln ków. W 

związku z przewidzianem utworzeniem izb 
rzemieślniczych w myśl dekret-i Prezydenta 
Rzeczypospolitej Magistrat m.^irodna przy­
stąpił do sporządzania spisów rzemieślni­
ków uprawnionych do głosowania przy 
wj berach do izb rzemieślniczych.

— Komitet P. W. i W. F. w Hożej. 
W H iżej utworzył się gminny Komitet O 
piekuńczy Frzysposobicnia Wojskowego i 
Wychowania Fizvcznego. W skład Komite­
tu weszli p n : Jan M iko—prezes, Wiktor 
Kołajtes, kierowrik szkoły powszechnej w 
Polnicy—sekretarz, Józ*.f Suchocki—refe­
rent c światowy, M-ollsko — skarbnik oraz 
Dzierżanowski, Jan K- ryłłowicz, Szegodnik 
i Wolaluk (w. p )

KRONIKA SUWALSKA.
— .Politycy" próbują łow ’ć rybki 

w m ętnej wodzie. Panowie Pietrzak i Gór­
ski Dtaszki niebieskie, nie mijąc nic lep­
szego do roboty przystąpili do zorganizo­
wania na terenie powiatu suwalskiego Ka­
tolickiego Stronnictwa M łcrolnych. Choć 
stronnictwo było bardzo . katolickie, dzia­
łalne śc ą obu „polityków* zainteresow: ły 
s ę  władze bezpieczeństwa publicznego. 
Ptaszęta zostały ujęta i osadzore w 1 łatce 
t j. w celi aresztu. Jak się okazało, Pie­
trzak i Górski zajmowali s'ę głównie ścią­
ganiem p!eniedzy, na które mieli dostar­
czać maszyny rolnicze „na dogodnych wa­
runkach”. (wp)

KRONIKA SOKOLSKA
— Zam ierzenia sam orządowe. Sta­

rosta sokólski d. Stefan Wciski udzielił 
naszemu korespondentowi wywiadu na te­
mat zm ierzeń sejmiku na okres budżeto­
wy r. 1923—1929.

Pan starosta kładzie specjalny nacisk 
n*i konieczne inwestycje gospodarcze, bu­
dowlane, rolnicze, drogowe. Zwłaszcza dro­
gi w momencie objęcia stanowiska staro 
siy przez p. Wolskiego (kilka miesięcy ie 
ir.u) pozostawiały bardzo wiele ćo życze­
nia. W pLnie prac drogowych na okres 
nadchodzący przewiduje s ę rozpoczęcie bu 
dowy szosy Sokółka — Janów Białostocki 
oraz szereg robót konserwacyjnych.

Należy również przystąpić do budo­
wy szeregu gmachów jako to: szpitala sej- 
miicowego w Sokółce, domu, w którym 
znalazłyby pomieszczenie biura Sejmiku i 
Wydziału Powiatowego, "ckoły rolniczej w 
Sokółce i t  p. Nadmienić wypada, że obec­
nie zarówno szpital sejmikowy, jak biura 
sejmiku mieszczą się w lokalach wynajętych

W zakresie rolnictwa zamierzono or­
ganizację fermy' pckazowo-reprodukcyjnej 
w Sokółce, na specjalnie wydz erżawionym 
od dekanatu Sokólskiego terenie. Pertrak­
tacje o wydzierżawienie odpowiedriej prze­
strzeni są już w toku. Firma będzie miała 
za zadanie wyprodukowanie mrtcrjalu "a 
rodowego krów, świń i drobiu specjalnie 
przystosowanego do petrzeb powiatu so­
kólskiego. Pozatem przy feim>e będą pro 
wzdzone p o k tta  doświadczalne, ogrody wa­
rzywne i sad, urządzane krótkoterminowe 
kursy dla kobiet z zakresu mleczarstwa, 
hodowli bydła, trzody chlewnej i drobiu, o 
grodnictwa, gotowania, tkactwa i t. p. Przy

Życie gospodarcze.
Minister Staniewicz w kwestii naprawy ustroju

rolnego w Polsce.
Na zakończenie obrad Główrej Rady 

Naprawy Ustroju Rolnego wygłosił duże 
przemówienie minister refo m rolnych p. 
Staniewicz w kwestji naprawy ustroju rei 
nego w Polsce.

Minister reform rolnych wswemprze 
mówieniu zobrazował wyniki prac nad 
przebudową ustroju rolnego i przedstawił 
ich plan na okres najbliższy.

Po omówieniu rozwoju historycznego 
stosunków agrarnych w Polsce, p. mini 
ster przedstawił trudną sytuację w tej dzie­
dzinie w momencie oblęcia rządów przez 
M arszałka Piłsudskiego.

Rząd pomajowy, którego celem jest 
odrodzenie gospodarcze kraju i podniesie 
ffie dobrobytu mas ludu wiejskiego i miej­
skiego, musiał też zwrócić szczególną uwa­
gę na problem agrarny, dążąc do jego roz­
wiązania pod kątem widzenia gospodar­
czym i socjalnym oraz z uwzględnieniem 
interesów państwa.

Podniesienie gospodarcze wsi wzmoże 
jej siłę konsumpcyjną, co przyczyni się do 
uprzemysłowienia I rozwoju miast. Przez 
wzrost pojemności rynku wewnętrznego 
rozwinie się przemysł, a to ułatwi w znacz­
nym stopniu rozwiązanie problemu agrar- 
n?go.

Przystępując do pracy w okresie po- 
ma,owym, trzeba było rozpocząć odjjuro- 
rządkowania i uzupełnienia ustawodawstwa 
agrarnego, no wyraża się już dziś w ODra- 
cowanlu około 100 rozporządzeń Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Rady Ministrów, 
bądź też poszczególnych ministrów, z czego 
około 70 ogłoszono już w „Dzienniku U 
staw,. “

Dla uporządkowania ustawodawstwa 
agrarnego powołano w poszczególnych po­
łaciach kraju szereg komisy, z udziałem 
wybitnych znawców ustawodawstwa. i sto

Prof. dr. Karol Stejskal 
profesor uniwersytetu wiedeń­
skiego, wygłosił w Towarzystwie 
dla Chorób Żołądkowych, o no­
wym soosobie odżywiania. Mia­
nowicie według jego doświadczeń 
200 gr. prepąiatu „Dlnutron", 
który wciera się jak nieść w skó­
rę, wystarczy do odżywiania czło­

wieka.

firmie zostanie zorganizowana tkalnia do­
chodowa. Wopóle gosDodarka fermy ma 
być oparta na zasadzie sampwystarcz&l- 
ności.

Za najpilniejszą potrzebę p starosta 
uważa przeprowadzenie, na poważną skalę 
ureijoracyj rolnych, osuszenie otw»rtcmi 
rowami bsgien, występujących na olbrzy­
mich priestr; eniacn dookoła Sokółki.

Obecnie postawiono już w szeregu 
pm któw powiatu sokólskiego gniazda za­
rodowe rasowego bydła polskiego czerwo- 
rego, oraz świń angielskich białych. Urzą­
dza s ę poletka doświadczalne, punkty czy­
szczenia zbeża i t. p.

Serdeczną troską p. starosta otacza 
przysposobienie wojskowe i wychowanie 
fizyczne. Na ttn  cel preliminowano na 
nadchodzący rok budżetowy 22 tysiące zło­
tych. Przypuszczalnie zwoła ta zostanie 
na plenum sejmiku powiatowego zatwier- 
dzona-

Dział zdrowotności prowadzić będzie 
nowozeangaźowany kkarz sejmikowy i kie­
rownik szpitala w Sokółce p. dr. Kościu- 
szenko.

Sejmik prowadzi również lecznice we­
terynaryjną w Sokółce, której kierowni­
kiem jest dr. weterynarji p. Wodnicki. Le­
cznica jest należycie wyposażona we wszel­
kiego rodzaju narzędzia i przyrządy naj­
nowszego typu chirurgiczne i lecznicze.

Budżet sejmiku powiatowego w So­
kółce na r 1927—28 wynosił oicofe Dół 
miljona złotych, na rok 1928—29 zaproje­
ktowano budżet nieco większy. JeżeB u- 
wzglednimy, że powiat sokólski jest sto­
sunkowo mały. a przytem ubogi, to musi­
my przyznać, że zamierzenia p. starosty są 
istotnie imponujące.

Szczęść Bożel (w. p.)

sunków agrarnych. Prace te przyniosły już 
owocne wyniki.

Równocześnie stworzona została ko­
misja kodyfikacyjna pod przewodnictwem 
prof. Jaworskiego, która już opracowała 
projekt kodeksu agrurnego.

Jako podstawa dla umożliwienia na­
prawy ustroju rolnego konieczne jest uzy 
skanie równowagi budżetowej, stabilizacja 
waluty, stworzenie i udostępnienie kredytu 
długoterminowego ł celowa polityka gospo 
darczi, któraby stworzyła warunki do ko  
rzystnej lókaty kapitałów w rolnictwie.

Rząd Marszałka P.łsuasklego osiągnął 
tu duże wyniki i dzięki terr.u wykonanie 
naprawy ustroju rolnego poczyniło wielkie 
postępy, o czem świadczą choćby następu­
jące cyfry:

Rozparcelowano w roku 1925—121.398 
ha w 1926-218.288 ha. w 192T -238 985 
ha.

Scalono w reku 1925 obszarów 68.118 
ha, 1926—146.523 ha, 1927—269.053 ha, 
orazlokoło 130 tys. ha. których scalenia 
dokonano,1; lecz ze względu na wcześniejszą 
zimę nie wprowadzono jeszcze na grunt.

Przy znoszeniu służebności wydzie­
lono ekwiwaientu: w roku 1925 — 18928 
ha, w 1926—42 861 ha, w 1927—82 882 hu

Roi: ubiegły był też pierwszym, rokiem 
w którym ułożono budżet na racjonalnych 
podstawach, co się uwidoczniło w pełnem 
wykorzystaniu sum preliminowanych.

Rozszerzył też swą działalność Pań­
stwowy Bank Rolny, uruchomiając kredyt, 
rozwijając ak.ję parcelacyjną i t. d. Gdy 
bilans banku z roku 1925 wynosił 88 milj 
zł., to z roku 1927 wynosił 400 milj. zł.

Szczególny nacisk p. minister położył 
na reorganizację pracy, dzięki czemu udało 
się osiągnąć poważne wyniki, mimo zmniej 
szenia personelu o 5 proc.

— Stan dróf? bitych na ziemiach 
iitewsko-bfałoruskich. Dane statystyczne z 
ostatniej wysiawy drogowej w Warszawie 
stwierdzają jeszcze jedną odrębność naszych 
ziem w stosunku do innycn dzielnic 
państwu.

Dotyczy to kwestji straszliwego za­
niedbania ziem litewsko białoruskich p d 
względem komunikacyjnym.

O ile na t km. kwadratowy powierz­
chni przypada ogóln?e w Polsce 114 bie­
żących dróg bitych, to w b. zab, pruskim 
wypadt 251 m. na 1 km kwadratowy, w 
b. zab. austr. 213 m., w Kongresówce 75 
m., a na ziemiach litewsko białoruskich — 
20 m., co wynosi w 10 i pół razy mniej, 
niż w Małopolsce, która też jest jeszcze 
daleka od ideału.

Z CAŁEJ POLSKI
i

— Rozporządzenie w sprawie ozna­
czani & pochodzeń a  towarów w handlu 
detalicznym W ostatnim „Dziennku 
Ustaw" (Nr 7) ukajało się rozporządzenie 
Rady Mipbtrów o oznaczeniu pochodzenia 
niektórych towarów kiajowych w handlu 
detalicznym Rozporządzenie dotyczy tylko 
środków cdżywcztch, preparatów leczni­
czych, wód mineralnych, wyrcbó v toaleto 
wych, środków kosmetycznych i towarów 
spożywczych, sprzedawanych w opakowa­
niach T o w a ry  te muszą być oznaczone:
1) firmą nrzedsięblorstwp; 2) jego siedzibą 
główną; 3) miejscem fabrykacji w kraju o 
ile towai wyprodukowano nie w miejscu 
siedziby głównej przedsiębiorstwa. Rozpo­
rządzenie wchodzi w życie 2 4 IV. 1028. 
Niestosujący się do tych przepisów karani 
będą stosownie du art. 7 ust. 2 ustawy o 
zwalctaaiu nieuczciwej konkurencji.

— Pożyteczna inicjatywa Państwo­
wego B arku Rolnego. Władze Państwo­
wego Banku Rolnego, w celu ujednostaj­
nienia metod szacunKOwych  przy udzielaniu 
kredytów cla rolnictwa, urządzają w W a r ­
szawie specjalł y 6 dniowy kuis dla perso­
nelu sekcyi agrarno-szacunkowych zarówno 
centrali, jak i wszystchh cddziełów DBR. 
Kuts rozpoczął się w poniedziałek 30 słycz 
nia 1928 r., wykłaćy odbywają s !ę w wy­
dziale rgrarnvn? Banku przy ul. Święto­
krzyskiej Nr 25.

Wykłady obejmują wszelkie kwe- 
stję, dotyczące szacunku gospodarstw rol­
nych, ja-, gleboznawstwo, zagadnienia gle­
boznawstwa przy szacunkach objektów rol­
nych, metGdykę opracowywania aparatów 
szacunkowych, zasady szacunkowe drob­
nych gospodarstw, politykę f nansową, po­
litykę agrarną, zadania Państwowego Ban­
ku Rolnego i t. d.

Przeszkolenie personelu agrarne sza­
cunkowego PBR. wpłynie niewątpliwie bar­
dzo dodatnio na rałcksztsłt polityki kre­
dytowej Banku, to też inicjatywę władz 
Banku przyjąć należy z uznaniem.

— Rozwój akcji scaleniowej w Pol­
sce. Ustawa z dn. 31 lipca 1923-go r. o 
komasacji gruntów i jej nowelizacja, wpły­
nęły bardzo dodatnio na rozwój akcji sca­
leniowej, gdyż począwszy od r. 1924 ilość 
zakończonych prac scaleniowych corocrnie

prawie się podwrja. Ogółem od r. 19)8 
do 1927 go włącznie dokonano prac sca­
leniowych w 1635 objektach na obszarze 
628 600 ha. W roku 1927-ym przeprowa­
dzane były prace scaleniowe w 2 567 ob­
iektach na obszarze 1.334.205 ha. ,

O sżybkim rozwoju akcji ącaleniowej 
świadczy wymownie wykaz dokonanych 
prac scaleniowych w poszczególnych latach ■ 
1 ta i: w r. 1918-ym zakończono prace sca 
leniowe w 5-iu cbjektach, na obszarze 
828 ha, w 1919-ym r. w 5o iu objektach 
ra  obszarze 20.105 ha. w 1920 ym r. w 
46 objektach na 14 926 ha, w 192l-ym r. 
w 58 iu objektach na 16.839 ha, w 1922-im 
r. w 65 obj. ktach na 27 842 h«, w 1923 im 
w 123 eh obiektach na 36 533 ha, w 1924. 
r. w 100 objekt?.h na 32 337 ha, w 1925 
r. w 218-u objektach n< 67 461 ha, w 1926 
r. w 396 iu obiektach na 146 4o0 ha.

— Polska jako im porter bydła do 
Czechosłowacji. Import bydła i nieroga­
cizny do Czechosłowacji wynosił w pie w- 
szych trzech kwartałach 1927 r. 436.302 
sztuk wartości 449.154 tys. kor. W stosun­
ku do 1926 roku wzrost ilościowy jest po­
ważny natomiast wzrost wartości przywie­
zionego bydła jest stosunkowe mniejszy. 
Główną grupę importc. ą stanowi trzoda 
chlewna. Poiska zachowała swoje dominu­
jące znaczenie w imporcie. Jej udział wy­
nosi przeszło połowę ogólnej i ości przy­
wiezionych sztuk oraz bii*3ko połowę ich 
waricścl, gdyż w czasie tym Polska Impor­
towała do Czechosłowacji 247.736 sztuk 
wartości 192.514 tysięcy kor. czeskich. W 
imDorcfe bierze udział równie! .poważny 
Rumunja, Jugosławja i Węgry.

Giełda wileńska z dn. 6 11. b. r
Banknoty. Dolary St. Zjedn. g.865/!
Cz i t wptaty Lor.dyn 46,50- -1.1.43
ffubie złotu * 4.71—4 ,7 0 -
8% L. Z, PaflEiw. B. Rolnego (zł. ICO) 93 — 
liolarówka, S doi. 64—63 75
Listy zastawne Tow. Kred. n Wilna 1 63,— 
Ltsiy zastawne Wił. Banku Zic > sk. 62,40—62,00 
A.;cle 'Hieftaicsego B-ki Ziemsk, 151,—
Akcje Banku Polskiego (*ł. 100) „ 153.50
Golary . . . . . . 8'>85-84; 3
Holandja . . . .  . 359,60—359,70
8°'o z i e m s k i e .......................................  83,(0
41/* % ziem skie . 5o z5—58,00
4% warszaws! ie . . . . 66,25 —67,00

Giełd- warszawska i  dr.. 6 Ił. b r
. C Z E K I : ;

Londyn - 43,42—43,3!
Now. Jork . ; , ■ . 8,90—3,88
Paryż . . . .  35.035— 34,! 6
P^ga. . . .  . . . 26.415—15 j 5
Szwajcaria. . . .171,55-171.12
^edeft . . ' . . *. 121 57—125.26

Włochy . . .  . . . ‘. 47,24—‘-7.T 2
PAPIERY PROCENTOWE:

Dolardwka ; . . 63,00
Pot dolarowa . f . . . . 85,2i
Pożyczka kolejowa . . . .  10/ B
SVo p)życtka koi u  ersyjna . . 67,00
Konwe syjna kolejowa ■ . . .H.ne
Lisiy Banku Oo:p. Kraj.. , . . n3,00
Lrsty Banku Roln-go . . 9$ti 0
Oblig. Banku Gosp, Kraj. i . . Oł.co
8®/o m arsiawrkle . . . .  80.50
5n/o wars'awskie . . .  . . 65.05

A K  C i  E:
P nk D yskontow y 136. H i-d low y  123. Pol-» 

sk 162.50. Spiess i55- Spółek Z arookow vch 92. 
Siła i S w icrlł 90,50. Cukier 73. Firle; 53 50 W ę­
giel 100. Nobel 4u,75. Li!pop41 M oJrzejów 44.
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Rozmaitości.
Ofiarność zwierzęcia.

NiedavnD zginął w Londynie siedmio 
letni f* xte:jerek „Jack", który psdi ofiarą 
swego poświęcenia dla colów dobroczyn­
nych W czasie krótkiego swego tycia 
zdołał zebrać dia szpitalów 8 500 franków 
w monetach po jednym lub dwe sous, 
„Jack" nie był żebrakiem. Uczciwie zara­
biał na każdy picr aaj, który otrzymywał 
Metoda jego połegara na tern, iż usiadłsz) 
samotnie, symulował smutek. Czasami do 
swojej mimiki dodaweł żrFosny pisk. Gdy 
przechodnie nie zwracsli nsń uwag1, ocie­
rał iię  o nich, łbem wskazując ich kie­
szeń. Gdy tylko otrzym»ł monetę wacał 
do domu swego nana, fryzjera z Walworth 
i wrzucał ją do skarbonki, przeznaczone! 
dla szpitalów. „Jack" zanurzał nieraz łeh 
do wiadra pełnego wody, sieby wydobyć 
zeń pieniidc. Odprowadzać klijentów dc 
domu, ażeby otrzymać choć najmniejsze 
wynagrodzenie. Niestety z powodu ciągłego 
nosicnia pien’ędzy w pysku, „Jrck“ naba 
wi! się nieuleczalnej choroby języka. Pc 
bezowocnych próbach wyleczenia go, mu 
siał go weterynarz zachloroformować.

■Jack* zginą* nr kilka dni Drzeć otrzy 
maniem Wielkiej Obroży, honorowej oa 
znaki, przeznaczonej mu przez „TrzMga 
Hospital Aid Society*.

1
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Z  O ST A T N IE J C hW ILl.

Handlowe rokowania polsko-sowieckie odbe*
dą się w Warszawie.

( Telefonom od własnego kore-pondanta t Wassar" ).
W kolach dyplomatycznych twierdzą, iż po-1 polsko-sowieckie o trak.J. mdiowy. Miejsc :m 

mięazy iządtm polskim a - ;zedstawicieien So- | tern ma być Warszawa 1 ueży spodziewać w 
wietói* w Warszawie nastąpiło porozumienie cr I najbliższym cz. s.e przyjazdu delegata rządu so- 
dc miejsca, w którem będą się toczyć rokowaniu | wieckiego do Warszawy.

Trybunał Administracyjny Ligi Narodow.
GENEWA. 6. 2. (Pat). W tych dniach Pracy dotycrących ptzestrzegania ich kon- 

obradował w Genewie Dorar pierwszy Try- traktów służbowych oraz statutu personal- 
bunał Administracyjny Ligi Narodów utwo- nego. Trybunał opracował regulamin i do- 
rzony przez Zgron.adzeme Ligi i Radę Li- konał wyboru prezydium. Prezesem Trybu- 
gi dla rozpatrzenia podań funkcjonarjuszów nału wybrany został IieVvze (Belgj1) a wi- 
Ligi Narodów i M ędzynarodowego Biura ce-prezesem Montagai (Włochy).

Traktat rozjemczy między Francją i Stanami
Zjednoczcnemi.

WASZYNGTON. 6. 2. (Prt). Dziś o godz. 11-tej z rana podsekretarz stauu Olds 
oraz ambasador Francji Claudel podpisali traktat rozjemczy pomiędzy Francją a Sta- 
nam* Zjtdnoczonemi.

Wiedeń siedzibą Ligi Narodów.
PARYŻ, 6. II. (P at.) Pewna wybitna oso-  

b stofić inoią.a bl sko Ligi Narodów ośw iad­
czyła wsDółpracownłkowi ..Excelslora“ , i i  ..ara- 
panja ni rzecz przeniesienia siedziby Ligi Na­
rodów do Wiednia, poczyń ła  w lek ie  postępy, 
większe n ii to na< g ó ł -  zypuszczają. Ankiet, 
przeprowadzona w sekretariacie generalnym  
Ligi wykazała, te  o ileby sprawa w eszła  pod

tajne głosow anie zgromadzenia we wrześniu 
r. b. ro siedziba Ligi pi zenie ona zostanie 
większością g łosów  [ zekracz -ią .ą  a s ogól j 

' Lczby gło i v O ile nie zostm le wybrany Wie­
deń, to zwolennicy przeni ślepia siedź by Ligi 
dążyć będą do wyznaczenia Brukseli, jako no­
wej siedziby.

Przed zawarciem łotewsko * estońskiej unji
celnej.

RYCjA, 6.11 (Ate). Estoński ministei Spraw 
Zagrrmcznycn RebLm przybywa w przyszłym y- 
godnlu co  Ryg', by odbj ć konferencję z łotewskim  
Ministrem Spraw Zag _nicrnych Balodisem.

W kołach zbliżonych ao Łotewskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych wyrażają przeko­

nanie, że trudności powstałe między Łotwą 1 
Estonją po podpisaniu traktatu łotewsko-sowiec- 
kiego dadzą się usunąć i rokowania w sprawie 
unji telnej między obu państwami posuną się na­
przód.

O NIK A41

Wykrycie ośrodka komunistycznego w Libawie.
RVGA, 6.11 (Pat). W Li iwie wykryto ośro­

dek komunistyczny. W związku z rem uokonano 
szeregu aresrtowa , stronnictwo koi unistyczne 
est bowien na Łotwie nielegalne Dokumenty,

jakie wpadły przytem w ręce policji, dopomogły 
ot wykrycia mroaka komunistycznego w -tolicy, 
gdzie również dokonano aresztowań około 10 osób.

Prymas hiond w Ratysbonie.
REGENSBLiRG. 6. 2. (Pat). Dn. b Hlond witany przez przedstawicieli ducho- 

I u tego przybył do Rutysoony ks. kard. I wirństwa i miasta.

Prace rządu przy obniżeniu cen artykułów
pierwszej potrzeby.

( Telefonem od własnego korespondenta m Warszawy)*
3 )  rząd przeznaczył faktycznie i wya­

sygnował do dyspozycji Banku Rolnego 
40 miljor.ów zł. na rezerwy zbożowe;

Rząd, stojąc na stanowisku zapewnienia 
rolnictwu cen, któreby opłacały produkcję, 
występował zawszi z całą energją przeciw­
ko nadmiernym cenom zboża', zarówno w 
interesie szerokich mas ludności miejskiej, 
jak i włościan. Rząd przez cały ubiegły 
okres mowadził walkę z drożyzną artyku­
łów pierwszej potrzeby. W związku z tern 
rząd w ciągu ostatniego okresu wydał na- 
stęoujące zarządzenia i środki zaradcze, 
które doprowadziły do oomźenia cen Chle­
ba z 70 gr. za klg. do 62 gr.

1) Zakazano wywozu żyta i mąki ży­
tniej pomimo, iż obliczenia statystyczne 
ujawniły nadmiar zboża w kraju;

2) zdecyaowanc, że ewentualny wywóz 
nadmiaru żyta będzie mógł nastąpić dopie­
ro po zebraniu dostatecznych rezerw na 
potrzeby ludności;

4) zastosow ino presję podatkową 
względem FolniKów.

W stosunku do innych artykułów spo­
żywczych zniesiono reglamentację szmalcu, 
ny obniżyć ceny tłuszczu. Zniesiono także 
reglamentację kawy i nerbaty. Przeciwsta­
wiono się podniesieniu cen cukru. W sto­
sunku do artykułói przemysłowych prze­
ciwstawiono się podniesieniu cen węgla, do 
czego dążyli przemysłowcy węglowi. Za­
projektowano wydanie projektu artykuło­
wego drogą dekretu Prezydenta Rzplitej.

Ten bilans zaćądzeń i prac rządowych 
w bardzo wysokim stopniu wpłynął na ob­
niżenie cen artykułów pierwszej potrzeby.

Umorzenie dochodzenia karna * sądowego 
przeciwko b. ?rez. Dyr. Wil. P. K. P. Lands-

bergowi.
WARSZAWA, 6.11 (Pat). M-stwo Komunika­

cji podaje ao wiaaomotci, że wszczęte swego 
czasu aochodzeme kam'1 -sądowe przeciw b. prt ■ 
aesowi Dyreacji Kolei Państwowych w W^nie 
Emilowi Lmdsbergowi o rzekome nieprawidło­

wości w gospodarce leśnej prowadzonej przez 
Dyrekcję Wileńską — zostały decyzją Sądu Okrę­
gowego w Wilnie zmorzone z powodu braku cech 
Przestępstwa.

I Lituiy Kowieńskie).
Jak się bawią studenci-Utwini.

Awantura o język rosyjski w restauracji 
„Wersal“.

„Dzień Kowieński* ooaaje: Oncgdaj 
restauracja Wersal znów stała się widow­
nią wybryków studentów. Około godz. 10 
wlecz, na saię restauracji, w której oaby- 
wal się zamknięty bal w związku z bene- 
ftsem zespołu cygańskiego, wkroczyło 30 
studentów i, steroryzowawszy publiczność, 
poczęło bić chórzystów i chórzystki, śpie­
wających po rosyjsku. Na srli powstała 
wielka panika, puDliczność rzuciła się do 
wyjścia. Zawezwana policje nie mogła a- 
wanturnikom podołać, pierzchli oni dopie 
ro po sprowadzeniu żołnierzy z Dowódz 
twa Miasia. Awantura trwała do godziny 
1-ej. Nad ranem około godz. 5-ej awantur­
nicy znów wdarli się na salę i ponownie 
wszczęli awanturę. Tymrazem idnak a- 
wanturę szybko zlikwidowano. Kilku ini­
cjatorów wybryków osadzono w cyrkule, 
inni zostali zwolnieni po spisaniu protokó­
łów. Jak pokazuje się, niektórzy ze stu­
dentów byli pijani. Policja zarządziła ścisłe 
dochodzenie.

Z Państur Baltyekli
Choroba generała Radiniz‘a.

RYGA. 6. 2. (Ate). Generalissimus 
armji łotewskiej Radiniz pod wpływem 
kampanjl socjalistów w związku z proce­
sem oficera, który swego czasu usiłował 
dokonać zamachu na rząd, jaki przeszko­
dziłby podpisaniu traktatu sowiecko-łotew- 
skiego —zapadł poważnie na chorobę ner­
wową I został przewieziony do szpitala

u
U W A G A !

„Baron Cygański
arcysensacja se /o nu

z uroczą L y ą  M a k * ą .
Dziś pi emjera w kinie „HELIOS". 405

wojskowego. Gen. Radiniz wyjedzie na ku­
rację zagranicę. Koła rządowe nie zgoazą 
się na jego ustąpienie.

leejm a łp  Darze na a u r a  u w a
RYGA, 6vH. (Ate). Donoszą z Mo­

skwy, że na morzu Czarnem stożą się nie­
bywałe burze, które między innemi wy­
rządziły ogromne szkody w Sewastopolu. 
Burzom towarzyszą śnieżyce, v skutek któ­
rych ruch kolejowy jesi w  Rosji prłudnio- 
wej poczęści wstrzymany, ruch zaś okrę­
towy jest wstrzymany zupełnie.

(M isia paaliBoa— laka wymiar lary.
BOSTON, 6. Ii (Pat), w  legislaturze stanu 

Massachusspts wniesiono projekt ustawy Uarnej 
według której osobnicy doouszczi_jący się zbrodni 
rabunku, napadów i oszustw i, opiócz dotychczas 
wymierzanych kar, mają być karani publiczną 
chłostą.

P.'om 21 t y t ó i  b a ia w i i id .
KRAKÓW. 6. 2 (Pat). Dziś rano w 

Okręgowym Sądzie Karnym w Krakowie 
rozpoczęła się rozprawa o przemytnictwie 
materjałów tekstylnych na szkodę skarbu 
państwa. Na ławie oskarżonych zasiadło 
24-ch kupców z Krakowa wszyscy wyzna­
nia mojżtszowego.

Dziś: Romualda up,
Jutro: Jana z Matty.

Wschód stońca—g. 7 m. 15 
Zachód „ g. 15 m. 52

METEOROLOGICZNA.
Spostrzeienia Zakładu M eteorologi­

cznego U. S. B. z dn. 6. ii. b. r. Ciśnienie 
Srec.nL w milimetrach 768. Temperatura średnia 
— 8° C. Opad w milimetrach—. Wiatr przewa­
żający południowy. Półpochmurno. Mmimum na 
dobę — lw° C.

Tendencja barometryczna — spadek ci­
śnienia.

MIEJSKA.

Posiedzenie R idy Miejskiej. W czwar­
tek 9 b. n . o goda. 8-e, wiecz. odbędzie s.ę po­
siedzenie R dy Miejskiej. Na porządku dziennym:

1) Budżet dodatkowy na okres 1. IV. 1927 
roku do 31. III. 192S r.

2) Sprawa ustalenia niektórych podarków 
na r. 1928-29.

3) Sprawa zaciągnięcia w Banku Gospo­
darstwa Krajowego długoterminowej pożyczki 
inwestycyjnej na rozbudowę elektrowni, wodo 
ciągów i kanalizacji.

4) Spra»a przeniesienia niektórych kredy­
tów w budżecie 1927-28 r.

5) Wniosek w sprawie uzupełnienia statutu 
opłat administracyjnych i kancelaryjnych.

ti) Projekt przepisów sanitarno porządko­
wych.

7) Sprawa upoważnienia Magistratu do u- 
marzania zaległości podatkowych z tytułu nieza- 
mużuoścr płatników lut niemożliwości Sciągn.ę- 
cia podatku.

8) Wybory ławnika na miejsce G. Abra­
mów icm.

9) Dodatkowe wybory członków' do Obwo­
dowych Komisyj Wyborczych. (s>

— Sprawa wyborów nowego ławnika. W 
środę 8 b. ir., o godz. 8-ej wiecz. w lokalu Ma- 
gistratj m. Wilna odbędzie się specjalne posie­
dzenie przedstawicieli poszczególnych ugrupowań 
Rady Miejskiej - celu omówienia iprawy w ybo­
ru nowego ławnika na miejsce p. G. Abramowi­
cza dotychczasowego szefa sekcji nieruchomości 
i ziemi miejskiej, (s)

— i 1 siecze * e Komisji Finansowej. We 
wtorek 7 b. ni. w lokalu Magistratu m. Wilna o 
godz. 8-ej wiecz. odbędzie się posiedzenie miej­
skiej Komisji Finansowe. Napoiządicu dziennym:

1) Sprawa pożyczki inwestycyjnej.
2) Sprawy podatkowe.
3) Budżet dodarkowy m  rok 1927-28.
— Zjazd oficerów >traży ogniowych. W 

dniu wczorajszym wyjechał do Warszawy, udając 
się na zjazd oficeró- straży ogniowych, komen­
dant Wil nskiej Straży Ogniowej p. W tligóra. (s)

— Zmiana crzco sów. Jak się dowiaduje­
my. Magistrat m. Wilna zamierza ze względów 
sanitarnych poczynić zmiany w przepisach o od­
wiedzaniu chorych w szpitalach miejskich, (s)

— Prote it rzeźników przec.wao podnie­
sieniu op łat na stacji kontroli m ięsa. Jak się 
dowiadujemy, uchwala, jaica zapadła naostatr :m 
posiedzeniu Rady Miejskiej w sprawie podniesie- 
i ia opłat na stacji kontroli mięsa—wj wołała pro­
test ze strony miejscowych rzeźników, którzy 
domagając się zanuiowania zapadłej uchwały 
twferuzą, iż podniesienie opłat na stacji kontroli 
mięsa pociągnie za so b , zmniejszenie się dowo­
zu mięsa, a co zatem idzie zwyżkę cen na mięso.

— Magistrat organizuje akcję pc nocy d lj  
bezrobotnych, lak już podawaliśmy, Magistrat 
m Wilna zwrócił się w sv'oim czasi» do Urzędu 
Wojewódzkiego z prośDą o ws c .ęc ie  srarań na 
otrzymanie pożyczki w kwocie 50j0J zł. na aseję 
przyjścia z doraźną pomocą oe^robotnym, w for­
mie jezpłarnego rozdawa».a Ddzrobotnym pro­
duktów spożywczych, jak się dowiadujemy, sta­
rania te zostały uwieńczone dodatnim wynikiem, 
gdyż Magistrat projektowaną sumę z wojewódz­
twa otrzymał. W związku z tem leszcze w końcu 
bieżącego miesiąca Magistrat przystąpi do reali­
zacji swego projektu.

Na zakup produktów Wydział Opieki Spo­
łecznej Magist.at- zamierza asygnowa,' ,ia bez ­
robotnego samotnego — 6 zł.; dla rodziny małej 
12 i pół zł. i dla dużej rodziny 20 zł

Ogółem koszta zakupu produktów oblicza­
ne są na iumę 60,01)0 zł.

— Bezpłatne oDiańy dla bezrobotnych. 
W przeciągu ubiegłego mies'ąca stycznia Magi­
strat m. Wilna wydał bezrobotnym 25,000 bez­
płatnych ob. *dów i 18,454 śniadań, (s)

— Magistrat wydzierżawia bezpłatnie 
bezrobotnym ziem ię. Na wniosek Wydziału O- 
pieki Społecznej— Magistrat nr. Wilna na jednem 

ostatnich posiedzeń powziął decyzję bezpłatne­
go wydzierżawienia bezrobotnym nQ. przeciąg 
jednego roku 5 ha gruntów ziemi n ''ejskiej pod 
og-oi y warzywne pod warunkiem, iż ziemia ta 
bidzie własnoręcznie uprawiana. Każdy i reflektu­
jących bezrobotnych otrz.ma w dzierżawę nie 
więcej niż 2uQ mtr.2 ziemi, (s)

5PKAFY SZKOLNE.

na m Wilno) regulamin zakładu. W rozporządze­
niu ministra podane zostały szczegółowe przepi­
sy, lakie winien zawierać regulamin. Wydciał Pra­
cy i Opieki Społ. Urzędu Wojewódzkiego zażą­
dał już wykonania powyższego rozporządzenia 
przez zakłady opiekuńcze.

SPRAWY r o b o t n ic z e

— Nauczycie.e szkół powszechnych pow 
wileńskiego, znstail Wezwani do współpracy z 
org. W. F. 1 P. W. ,V tych dniach Inspektorat 
S/kolny pow. wilenskiego, w zrozumieniu konie­
czności ścisłej współpracy ~ałego społeczeństwa 
z organizacjami W. F. i ° . W. rozesłał do wszy- 
stk ch nauc \l cieli publicznych szkół powszech­
nych wezwanie do czynnego, żvwego i bezpo­
średniego wzięcia udziału w pracy wychowania 
fizyczne ;o i przysposobienia wojskowego w o- 
środkacn ćwiczebnych W. F. i P, W. Jednocześnie 
wzywa się do wspó!pi-c) z f oszczególnemi sto­
warzyszeniami W. F. i P. i działania w poro­
zumieniu z oficeiarui P. W, poszczególnych re­
jonów.

Prócz tego lnspektomt Szkolny nakazał 
pod pewnemi warunkam i udzielać sal szk. i nych 
na potrzeby organlzacyj i stowarzyszeń W. F i 
P. W.

Z KOLEI
— Wybory nowvch przedstawicieil in sty  

tucyj samorządowyvh i społecznych do Rady 
Kolejowej przy Wil. Dyr. P. K P. Wobec upływu 
3-eli letniej kadencji przedstawicieli instyUcyj spo­
łecznych i samorząd wych przy Radzie Kolejowej 
Wileńskiej Dyrekcji P. K. P. — Ministerstwo Ko­
munikacji sarządziło nowe wybory, jano osta­
teczny termin ukonstytuowani. s ;ę Rady wyzna­
czony został dzień ’ 5 m-rca b. r. (s)

— Powrót z inspekcji Onegdai powrócił 
z trzechdniowej inspekt ji linji kolejowej na szlaku 
Wilno—Białyst k i objął urzędowanie prezes Wi­
leńskiej Dyrekcji Kolejowej inż. Staszewski, (s)

OPIEKA SPOŁSCZKA
— W ykonanie rozporządzenia o nadzo­

rze nad instytucjami opiekuńc: mi. Na pudst 
wie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 12 kwietnia 1927 r. o nadzorze i kontroli 
nad działalnością instytucyj opiekuńczych mini­
ster Pracy i Opieki Społecznej wy^ał rozporzą­
dzenie z dnia 12 października 1927 r. (Dz. Ust. 

R. i - Nr. 40, poz. 354), mocą którego każdy 
zakład opiekuńczy obu wiązany est w terminie 
do dnia I kwieti ia r. b. < iracował i złożyć wła­
dzom nadzorczym (starostom, komisarzowi rządu

— St .n bezrobocia w m-cu ub'egłym. 
Ogólna przybliżana liczba bezrobctnjch na tere­
nie woj. wileńskiego na dzień 1 lutego b. r. wy­
nosiła 5266 bezrobotnych, z czegc na poszczegól­
ne grury zawoćc e przypada: górników 2, hut­
ników 1, robotników metalowych 204, lubotni- 
ków bi doiYlanych 713, jbo‘nłków włókiennic'- 
nych 27. innych wykwalifik. 1167, niewykwalif k. 
1645 rc om. rolnych 91, pracowników umysło­
wych 1326. Rdzem 5266.

W porównaniu z m-cem pop zednim liczba 
bezrobotnych wzrosła o 788 osob. Z poszczegól­
nych grup zćwodowych największy wz ost bezro­
bocia daje się zauważyć rśród robotników bur 
dowlanych 1 robotników niewykwalifikowani cb.

Zwiększenie się ogólnej liczby bezrobot­
nych, prz"pisać należy o Lecnemu ck esowi zimo­
wemu całkowitemu zawieszeniu robo* budowla­
nych i brakowi surowca w przemyśle drzewnym, 
to ostatnie spewodowało zamknięcie tariików  
oraz zawieszenie pracy w pierwszy-ih polskich za­
kładach tkaniny drzew iej. Do waiki z bezrobo­
ciem w w:elkim stopniu przyczynia się Magistrat 
m. Wilna, który pomimo, iż częściowo zmniejszył 
roboty kanalizacyjne, jednakże jeszcze detycti- 
czae orowadz: je, zatrudniając do 30C osób. Opi ci 
akcji zatrudnienia bezrobotnych Magistrat udziela 
pomocy w postaci bezpłatnych obiadów kuchen 
ludowych j rzeciętnie 470 osobom dziennie.

Pozatem Obwodowe Biuri Funduszu Bez­
robocia w Wilnie wypłaciło zasiłki około 10GO 
osobom, oraz wypłaciło 610 pracownikom i myślo­
wym, tytułem pożyczek, w myśl instrukcji M-wa 
Pracy i Opieki Społecznej kwotę 27.169 zł.

Z POCZTY.

— Poczta sprzedaje znaczki o mpijsbie. 
W tych dniacn Ministe stwo Poczt i Telegrafów 
rozesłało do Urzędów Pocztowych afisze propa­
gandowe Polskiego Komiretu Olimpijskiego, oraz 
poleciło tym Urzędom sprzedaż olimpijskich na­
lepek. Każdy więc, kto-zechce złożyć choćby naj­
mniejszy datek na Polski Fundusz Olimpijski 
może w każdym Urzędzie Pocztowym nabyć na­
lepki po 10 iub 20 groszy, a b^zwątpienia te 
drobne, lecz masowe datki stworzą finansowr 
podstawę do goanego vystąpieni Polski na ol­
brzymich Igrzyskach IX Olimpiady w St. Moritz 
i Amsterdamie. Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
nie jest pierwszą Instytucją rządową, która idzie 
na rękę P. K. Ol. w akcji zbiórkowej. Działają 
jeszcze, w pierwszym rzędzie—Min Spraw Woj­
skowych, Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Pubk, oraz Min. 
Sprani' Zagr. Wszystkie te najwyższe Urzędy m,ń- 
stwowe działają tarczo intensywnie, propagując 
Oiimpjadę wśród najszerszych mas społeczeństwa 
polskiego.

ARTYSTYCZNA.

— XXXI Śr^da Literacka odbędzie się dn. 
b. m. o god z. 8-ej wiecz. w zwykłym iokatu, ul. 

Sw Anny Nr. Gościem Zw. Lite/atów będzie 
Juljusz Kaden-Bandrowski. Znakomity pisarz wy­
głosi nogadankę literacką ora; odczy.a najnowsze 
swe utwory nieJrukowane. Wstęp ila członków  
Związku i wprowadzonych gości.

UPRAWY AKADEMICKIE

- — Z zia alnośd  akademickich k ół na 
ukowych. Jak nam donoszą, w ty h dniach wo­
bec grona profesorów i stud^itów-historyków, 
orać licznego grona gości, c Jbyła się w lokalu 
Seminarjum Historycznego U. S. B. inauguracja 
„SzopK* Koła Naukowego Historycznego Si uch i-  
czy U. S. B-

Fskt ten zasługuje na szczególne podkre­
ślenie ze wzgiędu na zb żsjący się jubileusz 
Wszechnicy Batorowej. Trzysta pięćjjiesiąt at 
istnienia świetnego ogniska kultury polskie] obo­
wiązuje przedjwszystkiem młodzież akademicką, 
która powinna dowieść, iż skorzystała z wysiłku 
poprzednich pokoleń i przejęła ich tradycje.

Wzmożenie’ działalności kói naukowych jedt 
w tym wypadku warunkiem nieodzovnym Jeżeli 
więc urządzanie szopek w seminarjach nmweisy- 
teckich należy do programu naukowej działalno­
ści kół akademickich, życzyć trzeba, aby wszyst­
kie koła skorzystały z pięknego przckłaau akade­
mików, którzy *robili rtetelny wysiłek, choć po­
pisali się bardzo niewybrednym dowcipem i Kiep­
ską polszczyzną.

— „Szopka Akademicka1*. Jak ,=ię dowia­
dujemy, szopkorze z Wyaziału Sztuc Pięknych U. 
S. B. już os.atecznie wykanezsją p ace, związane 
z premjerą „Szopki*, która odbędzie się w przy­
szłym tygodniu. Okazuje się, że gmach „Szopk** 
jest zupełnie odnowiony i inną posiada konstruk­
cję. Lalek nowych cała masa, aaś każda alka, to 
ntoś ze makonitych w Wilnie. Powodzenie przeto 
„Szopki* jest zapewnione najzupełniej.

zs zwiĄz. i grawnRZ.
— Wileńskie Towarzystwo Filozoficzne.

Na prsiedzenii naukowem, które odbędzie się 
we wtorek dnia 7 lutego b. r. o godz. 8 wiecz. 
w Seminarjum Filozoficznem Uniwersytetu prof. 
d-r Tadeusz Czeżowski wygłosi odczyt p t. Za­
gadnienie Gergoi.ne‘a w logice klasycznej. Wstęp 
wolny dla członków Towarzystwa i wprowadzo­
nych gości.

— Zebrar.ie 1 .kej Samorządów S zk o l­
nych przy Kole M iłośników Szkół; Tw ór^ej 
odbędzie się dnia 7 b. m. (we wtorek) o godz. 
szóstej pu; it, v lokalu szkoły powsz. Nr. 39 
przy ul Królewskiej 9. Na porządku dziennym 
referat p, świdzińs ie:: Wyniki ankiety przepro­
wadzonej w wileńskich szkołach powszechnych, 
jako p zyczynek ao badania przejawów życia 
społeczhego klasy.

— Ze Stowarzyszenia Kupców 1 Przemy­
słow ców  Chrześcijan W dniu 19 lutego r. b. w 
lokalu Stowarzyszenia (Bakszta 7) punktualnie 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie 'ciłonków  stowarzyszenia z na­
stępującym oorządioem uziennym:

1) Sprawa w ybo^w  do Sejmu i Senatu
2) Wolne wnioski. ,
Na mocy § 28, statutu Stowarzyszenia

Wnioski muszą być zgłoszone zarządowi przez 
członków Stowarzyszeria przynajmniej siedem 
dni przed walnem zgromadzeniem.

ZEBIt JCTA ■ OEHZYT1.

— Posiedzenie Wiień. T-wa Lekarskiego.
Dnia 8 5. nr. o godz 20-t j odbąózie fiię posie­
dzenie Wil. T-wr Lekarskiego wspólnie z . .ołem  
Miłośników Historji Medycyny w lokalu własnym 
(Zamkowa 24).

P onądek dzienny:
1) Prof. dr. Trzebiński -  Arcbiv _m W.leń. 

Towarzystwu 1 ekarskiego: projekty różnych in-
.ytucyj naukuwych i lekarskich,

2) Dr. Mahrburg — Badania ąnatomo-pa- 
tologiczne nad zaburzeniami odżywiania u nie­
mowląt

3) Sprawy administracyjne.

Odczyt J o t a  M j O O - l l i l iM ie y i i
odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o g. 

8-ej wiecz, w s«li ginin. im. Mickiewicza 
(ul. Dominikańska Nr. 5). Tematem od­
czytu będą „Rzymianie Wschodu" czyli Po­
lacy na tie innych narodów europejskich. 
Ten sam odczyt wygłoszony niedawno 
przez znakomitego pisarza w języku nie­
mieckim w Pen-Klubie berlińskim wywarł 
wielkie wrażenie. Sprzedaż biletów w Księg. 
Stów. Naucz Polskiego oraz przy Kasie po 
cenach od 30 gr. do 2 zł.

U ROSJAN.
— Zjazd Synodu Prawosławnego, lak sic

/owiadujemy, arcybiskup wileńskiej Meiropoiji 
Prawosławnej, Dyonizy, w dniu 7 b. m. udaje się 
do Warszawy na zjazd Synodu Prawosławnego, (s)

NAL-ESYANE.
— Czarna Kawn Pcj protektoratem pana 

wojewody Właaysłuwa Raczkiewicza w dniu 11-gc 
lutego b, r. odbęazie się w sa.onacb Klubu Kole- 
jowcć ■ (b. Apollo) Czarna Kawa Z*iązK. /tka 
demików woj. nowogródzkiego i b. ziemi mińskiej. 
Komi.et organizacyjny doltłaJa utarafi, by „Czarna 
Kawa* była jedną z największych airakcy; bieżą­
cego karnawału. Zaproszenie są już wysłane. Wstęr 
4 zł , akadem. 2 zł. 303

— Bal urzędników pocztowych. Doroczny 
bsl urzęd ków pocztowych pod prctriktoraieii. 
prezesa Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegraiów 
inż. Józefa Żółto isk  ego odbędzie się w sobotę 
11 lutego b r. w salonach Klubu Handlowo-Prze- 
mysłow, go przy ul. Mickiewicza 33.

Pcceątek balu c  godzinie 10-ej wieczorem. 
Wstęp za zaproszeniami.

— Doroczna zabawa leśne Dnia 10 lutego 
r, b. w Kasynie Garnizonowem odoędzie się do­
roczna karnawałowa zabawa !eśna. Na zabawie 
przygrywać bę. i 2 orkiestry. Obowiązują stroje 
wieczorowe. Wstęp 5 zł., aaad 3 zł. ‘ 385

— „Karnawał Dziecięcy*" — wielku zabawa 
dzieci i młodzieży—z komeayjką, tańcami i Inne­
mi atrakcjami, odbędzie się 12 lutego r b. w sali 
gimnazjum im. Lelewela, organizow. przez szkołę 
„Dziecko Polskie*. '

Początek o godz. 4 pp.
Bilety od 50 gr. nabw  ać można w szk ele— 

Jagielloński 3—2, pozostałe zaś w dzień przed­
stawienia przy wejściu r.a zabawę od gedz. 3 pp.

39b

Z FOCi IvAi>iCż.A,
— Walka z p.zem ytnikam i na pograniczu.

Gnegaaj \n rejonie Niemenczyna oł erze KOF-u 
zau w aży li  Kilku os ‘omków, usiłujących przemycić 
z Litwy do rolski kilKa sztuk bydła rogatego. Na 
okrzyk „stój* przemytnicy rzucili się do ucieczki 
ostrzeliwując patrol K O f-u  Natycnmiasiowy po­
ścig doprowaozi do ujęcia jednego z przemytni­
ków, niejakiego Szymańskiego Kazimierza, które­
go pod eskortą odprowadzono do dyspozycji naj­
bliższych władz admmistracyjuych. (s)

R3ŻNE.

— Obława na wilków. Z Inicjatywy Korpusu 
Ochrony Pugranicza, w ubiegłą nie-zieię w po­
wiatach świędańakim, mołoueczańskim i w jlefiS K O - 
tiockim oubyry się obławy na wilków, w wyniku 
których zabito ogółem 15 sztuk.

W obiawach tych brali udział oficerowi* i 
żołnierze KOP-u. (si

i c a u j U .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
ŚRODA 8 lutego.

16.40. Komunikat uia rolników w opracowaniu 
Zw. Kół- i Ogr. Roln. Z. WiT.

16.55. Kwadrans aKademicki.
17.20. .suoycja dla dzieci: „O Star.israwie Jacho­

wiczu. opowie Marja Wer/h j-Rauziwi«owi- 
czowa.

17.45. Pogadanka literacka i amorecytacje.
I8.1O. Koncert popoł. orkiestry pod dyr. pror. Al. 

Konrorowicza.
19.00. GazeUa radjowa.
19.25. Sygnuł czasu i rozmaitości.
19.35. Pogadanka nc.oiech.liczna.
20.30. Transmisja z  Warszawy. Konceri poświęco­

ny utworom M. Karłowicza w 19-tą rocznicę 
zgonu kompozytora.

Na zakończenie: Komunikaty p . A. T.

L iW iii u g v j.il koM ustm
Właaze bezpieczeństwu pow. dziśniefiskie- 

go od dłuższego już czasu prowadziły obserwację 
u.cregi osób poszlakowanych o robotę komuni­
styczni. Niejasne początkowo sieci pro /aaziŁ w 
stronę wschodu, co tem bardziej wzbudziło euergję 
włauz śibaczych. Stopniowo ustalone zost uo, że 
na terenie całego powiatu działa doskor.ale zur- 
ganizjwana i starannie konspirowam organizacja 
podzielona na szereg jaczejek.

Po zoobyciu aostateczaej ilości materjatu 
obciążającego, przystąpiono przed dwoma omami 
do całKOwitej likwidacji organizacji

Aresztowano jedenaści a osób, w tej licz­
bie wybitnego daiałacza kierującego pracami or­
ganizacji, niejakiegoś Skórko.

Wszyscy osadzeni w więzieniu i przekazani 
władzom sądowym.

S P O R T .
Nasi hokeiści w Davo&.

DAy OS, (C-S). W dniu onegdajsz/m pol­
ska olimpijska repreznntacia hokejowa rozegrała 
mecz zi słynną zawodową drużyną Davos Hockey 
wlub. osiąsaiąc wynik mtzwykle zaszczytny 1:1.  
Bramkę d,a Foisk, uzyska1 Tupalski.

Grr przez cały czas bardzo ciekawa, równa 
i niezwykle ostra, przyczem wynik remisowy iest 
z isłuźonem odzwierciac leniem przebiegu meczu.

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo świata.
DAWOS (Pał.). W aalszym ciągu zawodów 

łyżwiarskich o m istrztstwn swidia, w d mym zkc- 
le. b’e g u - destan- 5.000 mtr —wyniki były nastę- 
-uiące: 1) Ballangrurid (Norwigja) 8 miuu 11,8 
sek.; 21 S*-.ksrud (i-iorwegja) P minut 31 8 aut.;
3) Thanberg (finłandsa) 8 min. 32,6 sek  4) \a r i-  
sen (Norwcgjal b min. 34 sek.; 5) Evensei. (Nor- 
wegja) 8 miu, 36,8 sek.; 6) Mjelde 8 m. 38 sek.

Anglicy pobici w Wiedniu.
W zawodach , ockeyu Io nowego Austrja po­

konała Anglję 7:3 (1:2, 4.* 2 0).
(F rz y co m in am y , ż e  n a s z a  r e o re z e n ta c y in a  

d m ż y n r  a k a d e m ic k a  p o b iła  A u s tr ję  w Cortina w 
m e c tu  h o ck e jo w y m  w s to s u n k u  6 : 0).

Silne ultimę— 10 eotggi paittwai
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Teatr i muzyKa,
— Reduta na Pohulance. Dz.s o godz. 20-ej 

po raz trzeci .Sułkowski- St. Żeromskiego, w 
wykonaniu całego męskiego Zespołu Reduty, na 
czele z JuljuszcMi Osterwą.

— 1 eatr Polski sala „Lutnia". Lo-Kittay 
w W ilnie Dziś salr Teatru Polskiego udzieloną 
została na wvstęp eksperymentalny inż. Lo-K.it- 
tay'a.

Prasa zagraniczna w entuzjastycznych arty­

kułach wyraziła jak najwyższe uznanie dla niesa­
mowitych zdolności Ln-Kiitaya, który dzięki nie­
zmiernie interesującym eksperymentom zdobył 
rzeczywiście Światową sławę.

Początek o godt. 8 rr.in. 15 wiecz. Pozostałe 
bilet” są do nabycia w kssie Teatru od godz. 
11-ej w ciągu całego diiia.

— Ostatni recital sk rzyp ow y  Bronisława  
Glirpla w j'eatrze Polskim . Świetny skrzypek 
Bronisław Gimpel, który zdobył na oierwszym wy- 
stępie wielkie pov odzenie wystąpi jeszcze raz 
jeden w Sroaę 8 lutego o godz. 8 wiecz, przy

akompaniamencie p:a usty Karola Ciimpla.
— W ileńskie Towar ystw o Filharinon:cz- 

ne w Reducie na Pohulance. Dnia 11-go b m. o 
godz. 18-trj koncert fenomenalny skrz1 pka Jaro- 
sł; wa Krcjans Bilety do nabycia w biurze .O r­
bis* Mickiewicza 11.

P op iera jc ie  L i g ą  
Morską i ftzoczrą!

Z czasopism.
„Lud“ , wydany przez Towarzystwo Ludo- 

zna tezo we l vowie pod red kcia pioL d-ra Ada­
ma Fischera, T. XXV zesz. 1—IV zawiera nastę­
pujące rczprawy: Prof. dr. Stanisław Poniatowski 
„Chnpki", d-r Karol Koranyi .Czary w postępo­
waniu sądo" em*, prol. dr. Kazimierz Sochuniewicz 
.Miary roli na Pcdhalu w ubiegłych wiekach*, 
pruli. Jan Kuchta „Folskh podan!a idowe o czło­
wieku na księżycu*, prr f. Bolesław Breżgo .Zw ie­
rzęta w wierzeniach Białorusinów gub. sm oleń­

skiej* dyr. Seweryn, Udziela .Z  Przectaw ia*, prof. 
dr. Adam Fischer „Opowieści o czarownicsch i  
doliny nowotarskiej*, prof. dr. Leon Kozłowski 
.Niektóre zagadnienie polskiego neolitu". Treść 
zeszytu uzupełniają liczne matarjały etnograficzne, 
recenzje i bibliografia.________ _________  _____

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G  RAF.
jagielloński 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6. 1402-0

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 3 do 8 lutego b. r. włącznie 
H U / T P l /  1 1 7  (Iiamat w 8 iu aktach W rolach

J 1 J D I \  W  U L l J M I U  głównych R. Rit;.er, H. Thomas, 
Olga Czechowa i H. Stuart. 1/%T a f  l£ria w 2' 'h  aktach.

Nad program: l U I * C l t . U F  Orkiestra pGd dyrek­
cją o. W. Szczenańskiego. Ostatni seans o godz. 10. W poczekalni koncerty rsdjo. 
Kasa czynna od g.3Va. Poci ątek seansów o g.n. Cena biletów: parter 80 gr., balkon 10 gr. Na- 
steDny program .DWANAŚCIE DJ AMENTÓW* z D ougl^em  Fafrbanks‘em w roli głównej.

Uwaga! DZIAŁ RAD JO Waiite!
„Wileńskiej Pom ocy Szkolnej”

obsługuje swą Szanowną Klijentelą bez zwłok?, tanio, fachowo i uprzejmie. 
Prosimy przeto zapamiętać nasz adres: Wilno, Wileńska 38 (obok „Heljosu* 
telsf. 941 i korzystać z tego przy okazii. Radioaparaty, słuchawki, części, 

szematy, nas nowsza literatura. Eliminatory stacji miejscowej. 316

Kłno-Teatr

„HELIOS"
ul. Wileńska 38.

Dziś premjera! Najnowsze arcysensacyjne arcydzieło! Rozkoszna, czarujaca, urocza, na­
sza ro- T » »  M j a k o  olśniewająca, pełna niewysłowionego czaru .Tancerka 
daczka Łrfjr C* I  1C11 J  Sułtana* w filmie w/g znanej operetki J Strauśa 
n -4  I > .  W c t r l  w  rcI- v,vian Gftlson, Er». Ver?fces, W. Die-
W w I  V I I  L j y g a J l C S i i i *  terle i inni. Oszałamiający, niebywały, niewidziany 

_______dotąd przepych wystawy! Seansy o godz, 4, 6 8  i 10.15 _________

uzi
80 lat istnienia firmy

„M, GORDON"
ul. Niemiecka 26.

4.

Wielka jubileuszowa
wyprzedaż resztek

i wysortowanego towaru
h M  J1 n r i  ? [ 1 damskie i męskier l A  1 C K J A J L  /  zim ow e I letnie

kamgarny, szewioty, welnat jedwab
CENY WYJĄTKOWO ąiSKlE.

Wszystkie stany
młodzi, s*r,rzy — w mieścin i na wsi czytają 

„KU3JER WILEŃSKI*, dlatego
REKLAMA

w .Kurjerze Wileńskim* jest najlepszą i najtańszą. 
Fachowo redaguje i załatwia wszelkie reklamy 

i cgłosren/a
Biuro „ADMINISTRACJA"

Wilno, ul. Wielka Nr 56, ttl. 14- 38.
(nad Notarjuszem Bchuszewiczem). 401

K u p u j ę

Zarząd Nowowerkow&kiej 
Fabryki Papieru Sp. Akc.

donosi do wiadomości akcjonarjuszy, ii w dniu 28 
lutego r b., o godz. 5 popołudniu odbędzie się w lo­
kalu Zarządu, Gdańska 6, Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjon?rju?zy, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Sprawa zaciągnięcia pożyczki 
długoterminowej, 2) Wolne wnioski.

39o

Ostatnie nieznane kosmetyczne nowości, 
elekssr na loki i fale, utrwalający 

ondulacię, gwarantowany, patentowane aparaty do 
sarnomaśażu twarzy i całego dała. najrozmaitsze pasy 
uszczuplające. Ostatnie modele. Żądajcie bezpłatnych 

•ilustrow anych prospektów. 402 7
D. H. LABOK, Bydgoszcz, Gdańska 131.

Ogłoszenie przetargu.
Wydział Powiatowy Sejmiku Wilejskiego (Wilejfca powia­

towa) ogłasza -tiśmienny rrzetarg ofertowy na oudowę drew­
niane ;o mostu długości 36,63 m. b. . z 4 izb cami przez rzekę 
UJę we wsi Biereżok, gminy Chocieńcayckie].

Przetarg odbedzie się w dniu l l l u t e g o  1928 r. o godz. 
12-ej rano w lokalu Starcstwa. pokój Nr. 7.

Piśmienne eferty winne bj £ łożrna -ajpóźniej w tymże 
dniu do godz. 11-ej w kancelarii Wydzia ’" Powiatowego (jnkój 
Nr. 1) tączn:e z pokwitowaniem Kasy Wydziału Pnwiaiowego 
na wpłacone waajum przetargowe w wysokości 500 zł. (pięć­
set zło i/eh).

W ofercie winno być podano minimalny termin, w któ­
rym urn a podejmuje się wykonać objęte niniejszym przetar­
giem roboty.

Ogólne warunki przetargu i ślepy kosztorys można o- 
trzymać w Wydziale Powiatowym (pokój Nr. 7) za zwrotem 
kosztu wykonania w wysokości 10 zł.

W Wydział* Powiatowym (pokoj N r.7) można codziennie 
od godz. 12 do 13-ej przejrzeż ogólne i techniczne warunki 
wykonania robót przez przedsiębiorców, projekt mostu, pro­
jekt umowy, oraz ogólne przepisy Kin. R. P. o przetargach, 
które tc przepisy są obowiązujące ila ofertantów.

.Materj-1 drzewny w sianie nieobrobionym ora* trzy ka- 
fary z linami i banami dla tymczasowego użytku daje Wydział 
Powiatowy

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru ofer-
tanta

Wilejka dn. 3. II. 1928 r
( — ) A ito s ła w s k i  

403/2682- VI Przewodniczący — starosta.

Światowe przedsiębiorstwo
poszukuje kilku organizatorów do spriedaży masowego ar­
tykułu na prowincji. Reflektuje się na pie; wszorzędr. i siły, 
bardzo energiczne ii z rutyn? kuDiecką—Wiek około 30—38 
iat Dla odpowiednich sił bardzo korzystne wynagrodzenie 
Z^ejomożó jranży r :e konieczna. S-.czegółowe ofeity zrp-  
ferencjami sub. L. M 100, kierować do-Biura Ogłoszeń 

S. Jutana, Niemiecka 4. * 409

POBIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!
WYTWÓRNIA ARTYST.-KILIMKARSKA

K ataizyny Mcdumlczakowej w Kosowie 
(Wojew. S tar sławowskie) 

zaprasza najuprzejmiej Szan. P. T. Interesantów

n Praski Kilimów a arWói tóiaijjfif
w stylu zakopiańskim i huculskim ; o motywach orjentalnych 
w hotelu „St. Gcorges* w nLnie, u! Mickiewi­

cza, pokój Nr. 45 (III piętro) 
w dnisch od I do 21 lutego b. r, r 4 godi 10 rano do 8 w. 
Wstęp wolny. Firma egzyst. od r. 1912 i zostałf odznaczo­

na na wystawach krajowych i zagranicznych.
Ceny fabryczne. Warnnki kredytowe najdogodniejsze. 332

i  i i ą k o w e
siano

wagonami. Oferty z po­
daniem ceny nadsyłać:.

J o  3 I S S L E ,
Eerlln — H. ilensee, 

Joachim - Friedrich^trasse 
49, tel Pfalsburg 5365. 

____________________ ^37-3

Sklep „Okazja"
Wilno, ul. św Jańska 8.

• Kupno i sprzedaż: M E B L E ,  
DYWANY, ANTYKI. \  ombardo- 

we kwity i lozmaite izeczy. 
Szacunek rzeczy bezpłatnie. Dla 

kupna rzeczy wyjeżdżam na 
prowincję. Zawiadam *( list. 

__________________6.u0-25j

DOKTÓR MEDYCYNY

A. -.ymbicr
C h o r o b y :  weneryczne 1 
s k ó r n i .  Elcktroterapja,

sl ;ń :e górskie. 
Mickiewicza 12, róg Tatar­
skiej 10—2 i 4—7. 6345 27

O g j j a s z e o f c
doMk M t t i

priy ja tsjł

m n&jWdzie] 
d o g o d ą y c h  

' m m n k m h
ADM2NISTRA0JA

„EBrJajraWitedisklojg 
Jsgie£!&óska 3

powrócił.
Choroby weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11, 

teiefon 6 4 0  
. Z. P. Nr 13 406

365

D-r HflfiUS0UIC7
ordynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne i v. znery:zne.

, Leczenie światłem Solluy i Lam­
po Bacha (sztuczne słone gór­
skie i elektrycznością (diaczr 

m ia). 222
ul. Zamkowa 7, n 1.

AKUSZERKA

M  M
przyjmuje od 9 rano ao 7 w. 
ul. A4. MicKiewicza 30 m. 4.
W. Zdr. Ni 3093 6347

Sil pokój
mały umeblowany z wstyat- 
kiemi wygodami, elektrycz­
nością dla samotnego. 

Pańska 4 m. 5, blisko

TANICH 
Sprzedaje się duży olej­
ny ooraz (2 rntr. kw,), 
kopja słynnego obrazu 

Siemiradzkiego

„ L l y M a r i i l a r l f
i kilka Innych pięknych 

obrazów. 
Targow a 13 m. 9 A. G. 
od godz. 12—2. 367-2

Dr. med.

więzienia. 375-2

01. lEIlffSiflfi
CHOROBY, WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9 - 1 2  i 5—8. 
Mickiewicza 4. Teł. 1090. 
W.Z.P. 39 6346-27

asystent kliniki uszno gar- 
dlanej U. S. B. przeprowa­
dził się na Mickiewicza 24 
m. 9 i przyjmuje chorych 
na uszy, nos, gardło i płu­
ca codziennie od 8—9 ra­
no i od 4—6 pp. 369-2

Z g u b i  k & r t ę
wojsk., wyd. p. K. U. Osz- 
miana, na imię Adama 

Wotodkiewiczii 
unieważnia się. 397

Licytacja
w  L o m b a r d z i e

(B:3kupia 12)
DZIŚ i JUTRC oc 4*—7 w. 
 ___ 399

PDSZDknjemy w y o l i m o i -
bnm na odpowiedzia je  i kie-  
flUn rowr.cze stanowska, 

oraz :dolnych aitwizytorów. 
Pouaaia z reic-rencjami przyjm.

Biur* .AE SINIS TACJA*.  
Wilno, Wielka 56. 400

Krawcowa
przyjmuje wszelkie obstaiunki 
na płaszcze suknie, ubra­
nia dziecinne, bieliznę it.p. 
Ul. Ciasna 3, m. 4. A W. 
Tamże notrzebnr - dziew­

czynka do nauki.

j ń t t t r  i g ^ S !
*al6i. w 1843 r. ni Domini. 

15, ;«!eL IS-33.

0 0 ® 0 0 0 © @ 0 3  

Ogłaszajcie się

w „hnnene W ilefisiim ".'
© 0 © 0 ®  © 0 ®  i

WANDA NIEDZIACKOW SKA-DOBACZEWSKA. 42)

iea u
Marydhna zdecydowała się nagle i rozerwała 

opaskę Spojrzała na treść i litery zatańczyły jej 
przed oczami wściekłą sarabanaę. Przeczytała drug> 
raz, a potem trzeci, nim w reszcie uświadomiła sobie 
dokładnie co się stało.

Przez chwilę tiwała na miejscu z szeroko o t-  
wartemi oczami i ręką opartą o krawędź stołu. Fo­
tem skoczyła do pokoju Henry?’a. N iestety— w yszedł. 
Przerażona obejrzała się dookoła. Co robić? Siedzieć  
tak i czekać, aż wróci pani Aleksandra, a potem 
pójść do niej? powfedzieć? Jak powieazieć? Jakienu 
słowami? A może poprostu zatknąć depeszę za drzwi, 
a samej uciec i schować sią?u

Ta myśl ostatnia ledwo przemknęła przez głow ę  
Marychny i zaraz została odrzuconą z oburzeniem. 
Nie, pani Aleksandra nie mogła być w takiej chwili 
samą

Bezradnie wyszła Marychna na schody i mimo- 
woli, w tej biedzie, spojrzała w górę. Przykro było 
pojś* do Andrzeja, bardzo przyarc, ale., któż inny 
był większym przyjacielem Starego Pana? Któż inny 
powinien się teraz zaopiekować panią Aleksandrą?

Wędrowała krok za krokiem, przystając na każ­
dym stopniu. Na ostatnim zakręcie schodów stanęła  
i zapatrzyła się w okne.

Po wczorajszej burzy dzień wstał zimnj i w ietrz­
ny. Zziębnięte kasztany dygotały na w ietrze. Głowj 
ich, wychylające się zza sąsiednich murów chwiały 
się n.eporadnie i smutno w szarej skołtunionej mgle. 
Strzępy mgły oblazły ścianę i czepiały się  kominów. 
Wromska maszerowały po dachu i otwierały raz po 
raz dzioby naoścież.

Marychna wzdrygnęła się i pomyślała niewia­
domo dlaczego, że na ten rok upały już się skoń­
czyły i nie będzie już więcej takiego słońca, jak w 
ów dzień, kiedy to oboje Z Andrzejem szli na Karo­
linki.

I zawstydziła się, ze myśli o sobie. Przypom­
niała poco tu je st i rezolutnie poczęła wspinać się  
na ostatnią kondygnację schoaów.

Drzwi Da górze stuknęły i wyszedł z nich Jó- 
ziuk.  Zobaczywszy Marychnę poczerwieniał gwałtow­
nie. Wyraźnie nie wiedział, jak się zachować, wymi­
nąć ją coprędzej, czy przywitać?

Zdecydował się na to ostatnie, aia gdy Ma­
rychna spytała go o brata, zmieszał się tak, że nie 
odpowiedział. Obrócił głow ę, ruchem podbródka wska­
zał drzwi za sobą i zbiegł na dół tupiąc głośno ob­
casami

Marychna zapukała, dziwiąc się sobie samej, że 
serce jej nic a nic nie bije. Nie drgnęła nawet na 
znajomy dźwięk głosu, mówiący jej:— proszę.— W eszła  
śpiesznie i zaraz od progu podała Andrzejowi depe­
szę, a sama siadła na najbliższem krześle, przejęta 
tą cuazą klęską i o mej tylko mysiąca.

Andrzej nie pytał też o nic. Przeszedł się kilka 
razy po pokoju z twarzą jeszcze bardziej nierucho­
mą, niż zazwyczaj. Potem zatrzymał się przea Ma-
rychuą.

— Trzeba tam po.iśc.
— A trzeba,— odpowiedziała przybitym giosem, 

wstała z krzesła i ruszyła ku drzwiom
Andrzej postąpił naprzód i spojrzał nieśmiato 

w zafrasowaną twarz Marychny
— Musimy chwilę zaczekać. Pani Aleksandra 

jeszcze nie wróciła, i... pani musi zebrać s ię  z sila­
mi, panno Marychno. Tak pani mizernie wygląda — 
dodał jakbj mimowoli.

Marychna spojrzała na niego przelotnie.
— Miałam dużo przykrości ostatnieini czasy. 

Nic tak specjalnie ciekawego. A teraz nie mogę 
przyjść do siebie. Taki dobry, poczciwy opmkun i 
przyjaciel. Juz teraz nie mam ani jednej życzliwej 
duszy w miaście, oprócz Heurysia. Mogę sobie je ­
chać choćby na koniec świata bez źaiu. Andrzej 
drgnął cały, otworzył usta, jakby chciał coś po­
wiedzieć, ale powstrzymał się i spytał tylko.

— Pani wyjeżdża?
— Tak. Dostałam prywatną posadę na wsi. Da­

leko, w okropnej głuszy.
O. drzwi stuknęły na doie, Mój B oźł, trzeba 

już tam pójść.
Andrzej zw iesił głow ę i stał cbwilę patrząc u- 

parcie w podłogę. Marychna podeszła do drzwi i nie 
mogła zdecydować się  na ruch ręki, by je otworzyć.

W yręczył ją  Józiuk od przeciw nej strony. Nie

mógł już powstrzymać ciekawości, o czem mogą je sz ­
cze rozmawiać ci dwoje? Wpadł, spojrzał na nich 
kolejno roześmianemi oczami, ale, ujrzawszy ich 
twarze, wtulił głowę w ramiona,

— Pani Ignacowa przyniosła z Zarzecza taki 
duży, auży bukiet roż. Teraz, na schodach, widzia­
łem,— zagadał, by coś powiedzieć. Andrzej i Marych- 
na popatrzyli na siebie i poczęli schodzić ze scho­
dów, nie oglądając się  na zaskoczonego Józiuka.

To, co potem nastąpiło, całe popołudnie i na­
stępna noc, pozostały w pomięci Marychny, jak nie­
samowity koszmar, o którym chce się zapomnieć jak 
najprędzej, a niepodobna.

Fam Aleksandra nie płakała i nie rozpaczała, 
poruszała się tylko, jak senna i troszczyła się n ie­
ustannie, o jakieś drobniuchne, nic nieznaczące spra­
wy. Martwiła się o to, jak się dostać na dworzec i 
kto jej bilet kupi, jak zostawić mieszkanie, i źe tyle, 
tyle rzeczy trzeba załatwić przed odjazdem. A gdy 
Marychna i Andrzej próbowali dopytać się, jakie były 
te ważne sprawy— rozwiewały się one, rozpierzchały
i malały tak, że nie było ich wcale. Okazywało się  
poprostu, źe je s t to kwestja przyszycia guzika do
płaszcza i spakowania parn Diezbędnych przedmio­
tów do torby podróżnej. Pani Aleksandra nie w ie­
działa, jak przejść przez pokój, jak usiąść na krześle, 
jak wyjąć pieniądze, lub chustkę do nosa z torebki. 
Co chwila błagała, by już iechać na dworzec, bo 
mogą się  spóźnić, a ona musi zoDaczyć raz jeszcze  
Ignaleńka nim trumnę Łabiją gwoździami. (C. d. n.)

Red^ci* i Administracia jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 Hpoł. Rt-aktoi działu gospodarczego przyjmuje od godz 10 do 10.30 przed połud. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja n!t zwraca
idnrinislr r prz,.niuje od 9 - 2  ppoł, Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. 1 7  — 9 wiecz. Konic czekowe P .K .O . 80.7*0. Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. l e i .  893.

CB14A PRENUMERATY: miesięcznie 
aia mieszkaniowe— 10 gr, (z .  wiersz 
Oddział w Grodnie— Orzeszkowe]

Ta? , #w. 5

. V st.. -  23 gr., za tekstem—10 gr.. ogłoszę- 
miejsca lu°/o drożni. Zagraniczne 50°/s*droztj. 

ogłoszeń.

Radtkto? w lt. A ntorl raraear".^* ,


